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wychodzi w dni powszednie wieczorem, w niedziele i Święta zrana, a nadto wychodzą 
stale w dni powszednie, z wyjątkiem dni poSwiątecznych, dodatki poranne.

Imiona sfowiailsHe: Dziś WoJidara, Jutro Władysławy.
Zgromadzenia: Posiedzenie członków sekcji trzeciej przomy- 

«U rolnego Towarzystwa przemysłu >i handlu. (Gmach Mu­
zeum przemysłu i rolnictwa ua Krak.-Przedni.

— Jutro, jako w szóstty dzień odpustu tygodniowego 
ku uczczeniu uroczystości Niepokalanego Poczęcia N. Pan- 
Ły Marji, odprawione będą następujące nabożeństwa w ko­
ściołach:

św. Anny (po-bernardyńskim), w którym roraty odpra­
wione będą o godzinie 6 zrana, następnie co godzina wy­
chodzić będą msze św., o godz. 4-ej po południu wyjdą 
nieszpory;

św. Antoniego (po-reformackim) suma wyjdzie o go­
dzinie 10-ej zrana, nieszpory o 4-ej po południu, z wysta­
wieniem N. Sakramentu.

św. Ducha (po-paulińskim) o godzinie 9-ej zrana 
odprawiona będzie solenna wotywa, o 4-ej zaś po połu­
dniu nieszpory.

-— Jutro, o godzinie 10-ej zrana, w kościele św. Fran­
ciszka Serafickiego (po-franciszkauskim) odprawiona bę­
dzie solenna wotywa z wystawieniem N. Sakramentu i pro­
cesjami ku czci św. Antoniego Padewskiego.

Ogłoszenia i prenumeratę przyjmuje kantor Kwjera Warszaa&tiego cedź tennis od godziny 8-ej rano do 8-ej 
wieczorem, w niedziele i święta od godziny 10-ej rano do 1-ęj po południu.

byle dwuletnia służba czynna za warowaną była wy­
raźnie w samej ustawie.

Richter wita projekt rządowy, jako uznanie idei, 
o którą stronnictwo wolnomyślne oddawna walczy­
ło, żąda tylko i on wyraźnego sformułowania w usta­
wie, że dwuletnia służba czynna jest obowiązującą 
dla wszystkich i na zawsze, nie, jak rząd proponuje, 
na lat pięć. W r. 1861-ym minister jen. Boon zga­
dzał się na nią i gdyby nie opór króla Wilhelma, 
który zagroził abdykacją, cieszyłyby się nią Prusy 
od lat trzydziestu. W owem skróceniu służby czyn 
nej widzi mówca dostateczny czynnik wzmocnienia 
armji i nie zgodzi się na żaden kompromis, powię­
kszający dzisiejszą stopę pokojową armji.

Kanclerz Caprivi polemizował z wielką zręczno­
ścią i energją z Richterem, który przypisuje sobie 
znajomość rzeczy wojskowych na równi z powagami 
fauhowemi armji. Richter jest tylko statystykiem 
militarnym. Skrócić służbę czynną do lat dwóch 
nie było sztuką; sztuką było wynaleźć odpowiednie 
kompensaty i te rząd, znalazłszy, proponuje. Po­
trzebuje on zwiększenia armji w razie potrzeby na­
rodowej o ten miłjon ludzi, który teraz siedzi spo­
kojnie za piecem. W tym celu powiększa liczbę 
rekruta o 60,000 ludzi rocznie, czyli—wobec zrzecze­
nia się rezerwy zapasowej—właściwie tylko o 44,000. 
W ten sposób za lat dziesięć 450,000 ludzi mł łych 
będzie mogło zluzować w razie mobilizacji tyłuż 
landwerzystów. Matka i żona niemiecka bęuą wdzię­
czne za to oszczędzenie ojców rodzin. Mówca tak 

! jest przeświadczony o ważności reformy propono­
wanej, że gotówby nawet wziąć ją na własną odpo­
wiedzialność.

Baron Manteuffel, konserwatysta, zgodziłby się 
i w takim tylko razie na reformę, gdyby otrzymał nie­

omylne rękojmie, że jakość armji nie pogorszy się; 
Kouiierowski oświadcza się również przeciw pro­
jektowi w dzisiejszej formie z porodu nadmier­
nych ciężarów finansowych, jakie rodzi. Rozprawy 
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Sobota: Łazarza B. 
Niedziela: Gracjana B. W. 
Poniedza Darjusza ML

<*' OGŁeSZENIA. 4
Reklamy: za jeden Właft*, 

garmonto-yy albo je»o miejsca, 
pierwszy raz 25 kop każdy na­
stępny raz kop. 20.

FJekrologja: za wierszlókop 
Zwyczajne ogłoszenia: z 

jeden wiersz petitowy albo jeg 
miejsce pierwszy raz 10 kop. 
każdy następny raz 8 kop.

ESałe ogłoszenia za jeden w 
rai po 2 kop. każdy raz, ogłoszę 
nie minimum 20 kop.

Kadesłane za jeden wiers 
garmontowy rs. 1.

Ogłoszenia do Rttrjrra przyj 
muje także Biuro Bajchinana 
Frendlera, ulica Sanatorska.

i—od ló-ej i Rozprawy rozpoczął—jak należało—pruski mini- 
ki malarzy I 8fev wojny jen. Kaltenborn-Stachau mową zwięzłą i 

jędrną, w której dowodził, że miarodajną pobudką 
żądanych zmian jest niesprawiedliwy podział cięża­
rów wojskowych i niedostateczne zużytkowanie sił 
w interesie militarnym. Armja nie odpowiada cy­
frze mieszkańców państwa. Niemcy pozostały w tyle 
po za innemi państwami, które od nich przejęły za­
sadę powszechnej służby wojskowej. Otwarła się 
jedna tylko ewentualność: powoływać więcej ludzi 
pod broń i stworzyć w ramach dzisiejszej organiza­
cji nowe kadry, które byłyby kolebką dla przyszłych 
formacyj. Wobec olbrzymich kosztów nie da się 
utrzymać nadal system trzyletniej służby czynnej; 
zdecydowano się skrócić ją, zyskując natomiast rę­
kojmie jednolitego i gruut< wnego wykształcenia. 
Rząd nie mógłby wziąć na Vvoją odpowiedzialność 
postawienia armji w obliczu silniejszego nieprzyja­
ciela i narażenia żołnierza, aby krwią swoją wyró­
wnywał brak należytej r<' -vnowagi cyfr. Jeżeli 
Niemcy pragną pozostać swoich losów, mu­
szą c-iły swój zr.pas 3rł pomyć na szali. Celem re­
formy jest wzmocnienie i odmłodzenie armji; najle­
psza to rękojmia w czasie pokoju, a w razie za­
atakowania Niemiec najpewniejsza tarcza obrony.

Baron Huebne imieniem centrum oświadczył, iż 
zgadza się tylko na skrócenie łat służby czynnej 
w ramach dzisiejszej stopy pokojowej. Wita z uzna­
niem zrzeczenie się przez rząd septennatu ale i pię­
ciolecie jest dlań za długiem. Zastrzega się przeciw 
oświadczeniu ministra, że reforma kawalerji prze­
prowadzoną będzie na wzór austrjackiej; zresztą je­
dnak oświadcza gotowość do porozumienia z rządem,

FRENEBEERATA
_ Kwjer* V erarewskiago 

r wHatfcieui porannym;
w Warszawie: roeznie 
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Wtorek: Łucji P. Męcz.
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Wschód słońca o godzinie 7-oj minut 54,
Zachód „ , 3-ej „ 47
Długość dnia godzin 7 „ 50
Ubyło „______ 8____ . 53
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PRZEGLĄD POLITYCZNY.
------- - xW sobotę parlament rzeszy niemieckiej przystąpił 

do rozwiązania kapitalnego problematu sesji tera- 

Wsehód księżyca o godzinie 11 minut 45 r. 
Zachód , „ 7 . 24 w.
Wysokość wody na Wiśle st 2 o. 10 (st 2 c. ip.
Dziś o godzinie 2-ej po. połud. zimna 61.________

(Krak..Przedn>. -V 15—od 10-ej rano do 5-ej po południu.)— . "WCgO reformy wojskowej.. . .
’Wystawa obrazów Krywulta. (Hotel Europejski—od 10-ej I Rozprawy rozpoczął—jak należało—pruski mim- 
rano do 8-ej wieczorem.)— Wystawa obrazów spiiłki malarzy ' 
^rzeźbiarzy. (Nowy-Świat 27—od 10-ej rano do 7‘/2 wiecz. i 
Wystawa etnograficzna. (KraK.-Przedm. 17—od 10-ąj rano do !
4-ej po poi.)—Wystawa prób i wzorów przemysłu fabrycznego i 
i rękodzielniczego krajowego. (Gmach Muzeum przemysłu
• rolnictwa na Krak.-Przedm. Ni 66—codziennie od 10-ej rano ■ 
’ki 4-ej po południu, w niedziele zaś i święta od 12—4-ej po ; 
południu. Węjścio bezpłatnej

Teatry: Wielki: dziś „Hedda Gabler”; jutro .Pajace", !
.Rycerskość wieśniacza* (z udnialem panny Assunty Lantes
* P. Achillesa Stełilego), oraz „Divertisemeut baletowa* (Pas j 
de deux, z udziałem panny liz^dcó wny);— Rozmaitości: I 
dziś „Nauczycielka"; jutro „Flirt”; — Mały: dziś „Dzień i j 
Łoc"; jutro „Doktór Żożo* i „Węglarze". (7*Za wieczorem.) j

Z TEATRU.
f ____

Kiedy w Wodewilu paryskim po raz pierwszy gra­
po „Heddę Gabler”, poprzedzono ją wykładem Ju­
li usza Lemaitre’a, autora dramatycznego, krytyka | 
teatralnego, dobrze znającego scenę, a mającego tę 
Wyższość nad Sarcey’em, że literatury zagraniczne 
studjuje pilnie, gdy Sarcey tylko we francuskim 
teatrze się zasklepia. Naturalnie w poniedziałko­
wym feljetonie Sarcey sztukę zmiażdżył, używając 
Za broń przeciw niej właśnie wykładu Lemaitre’a. 
»W teatrze — pisze on—rzecz powinna się sama tłu­
maczyć bez komentarzy. Jeżli jest tak ciemnym 
dramat, zawiłym, że aż się pocić nad nim muszę (tu 
Przypomnieć trzeba, że bardzo otyły krytyk dzienni­
ka Temps poci się często i obficie w teatrze, równie 
l®k łatwo zasypia na wygodnym fotelu podczas 
Przedstawienia) i aż objaśnień szukać choćby u tak j 
Znakomitego literata, jakim jest mój przyjaciel, Ju- 
Jjnsz Lemaitre, to dziękuję, składam piękny ukłon 
1 Wolę pozostać w domu.”
, I miałby Sarcey pewną słuszność za sobą, twier­
dze, że autor sceniczny, jeźli go słucham w teatrze, 
Powinien się tłumaczyć jasno i obejść bez komenta- 
rzy. tylko zapomniał dodać rutynista francuskiej ko- 
®edji,zjaką to ten autor publicznością ma się liczyć?

? tą, która myśleć nie chce ani trochę i żąda, 
*“y jej jak łopata w głowę wyłożyć rozwiązanie naj­
prostszego zadania; czy też z tą, która, choć trochę 
wykształcona, nie patrzy na scenę, jak na jasełka 

»rlamletan wyciąga trochę więcej nad romanty­
ce królewicza duńskiego przygody?
pen istotnie potrzebuje komentatora szczególniej 

rancji. bo ma i fakturę odmienną od tej, do któ­

rej przywykła tamtejsza publiczność i ludzi bierze 
ze swojego kraju, a więc francuzem nieznanych tak, 
jak wszystko zresztą, co po za obrębem Francji żyje, 
a wreszcie w dwóch swoich dramatach t. j. „Dzikiej 
kaczce” i „Heddzie Gabler” jest trochę symbolistą, 
mimo całego realizmu, z jakim akcję i charaktery i 
tutaj jak zwykle traktuje.

Otóż z tym symbolizmem jest ktopot właśnie, tu 
leży zagadnienie i to rzeczywiście dosyć skompliko­
wane, szczególnie jak w „Heddzie Gabler”, dla któ­
rego kilka rozwiązań znaleźć można. Mnie się zdaje, 
że interwencja gruntownie wykształconego literata 
jest w danym wypadku bardzo pożądaną, nie żeby 
swoje poglądy jako pewnik narzucał publiczności, 
ale po to, żeby wskazał, gdzie właściwie leżą owe 
wątpliwości, nad któremi zastanowić się potrzeba, o 
ile naturalnie ktoś myśleć chce i umie. Tak powinien 
był zrobić Lemaitre z „Heddą Gabler”, ale niestety 
nie poszedł tą drogą. Osnuł swój wykład na gruncie 
bardzo realistycznym wzajemnego stosunku figur 
dramatu do siebie, zamiast go rozszerzyć i uogólnić 
do wpływów, jakie wywiera kobieta na mężczyznę 
w rozwoju życia intelektualnego. Mnie się zdaje, że 
tu leży myśl zasadnicza ostatniego utworu Ibsena, 
że trzy kobiety z dramatu dopełniają się wzajemnie. 
Że ciotka Julia i Tea Elvsted, to są owe siostry e- 
wangeliczne Marta i Marja, a „Hedda Gabler" jest 
żywiołem destrukcyjnym, który niszczy wszystko, 
czego się dotknie, a i samą siebie trawi. Trawi znu­
dzeniem i przesytem, dopóki wrodzony instynkt zni­
szczenia i jej samej uie unicestwi.

Rozbierzmy akcję i charaktery Heddy Gabler, 
a później powrócimy do symbolów, co do których 
moich pojęć nie mam zamiaru narzucać nikomu. Żą­
dam tylko, żeby czytelnik przyjął symboliczuość 
w tym dramacie Ibsena w zasadzie, bo to jedyny 

klucz do zdania sobie sprawy z utworu, który bez 
symbolizmu nie miałby racji bytu.

Akcja zatem tak się przedstawia,
Hedda Gabler, córka jenerała, wychowana widocz­

nie pnez ojca bardzo swobodnie, używała życia po 
swojemu. Stary wojskowy dogadzał wszystkim za­
chciankom jedynaczki, uczył ją jeździć konno, strze­
lać z pistoletu, a pozwalał jej flirtować na wszyst- 
kie strony, w nadziei, że znajdzie ona męża, który 
jej zapewni dostatek i komfort, trwający dopÓKi je­
nerał pobierał swoją pensję. Panna była bardzo ła­
dna, śmiała, energiczna i życia ciekawa, ale wniknąć 
głębiej w to życie nie chciała nigdy. Podstaw mo­
ralnych niema w tej kobiecie żadnych; pociąga ją 
wszystko, co błyszczy i co wznosi się w górę, a czy 
to szych, dym, bańki mydlane, nie pyta. Gdyby 
była mężczyzną, pięłaby się po szczeblach społecz­
nej drabiny, nie przebierając w środkach, nie ra- 

; chując się z niczem, byle dojść jaknajwyżej. Po- 
I nieważ jest kobietą, musi szukać punktu oparcia 

w małżeństwie i już pod opieką męża wznosić się 
w krainy komfortu, dostatków, stanowiska, sławy 
i zaszczytów.

Ta kobieta ma gust wykwintny przytem, wszysL 
ko dla niej musi być pieknetn, nie znosi pospolitości, 
trywjalność jest dla niej ohydna, a skandalu obawia 
się gorzej od śmierci. To jest arystokratka ta panna 
Hedda Gabler, którą tłum, mottoch może podziwiać 
zdaleka, gdy majestatycznie piękna ukazać mu się 
raczy w przejażdżce konnej przy boku ojca jenerała^ 
ale narazić się na pośmiewisko, na szyderstwo tego 
tłumu, na sądy gawiedzi—nigdy! raczej śmierć. Ze 
tam w tej kobiecie panuje jakaś anarcbja złych in­
stynktów, nie ulega kwestji, ale też uie ulega za­
przeczeniu, że przecie takie jednostki przydarzają 
się na świecie i że potwory moralne rodzą się równie
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dalsze odroczono do poniedziałku. W sferach par • 
lamentarnych liczą oczywiście na kompromis z rzą­
dem.

Że Sagasta obejmie w Hiszpanji rządy po Cano- 
vasie del Castillo, nie ulega to wątpliwości, choćby 
dlatego, że w porządku historycznym to leży, iż 
w Madrycie zawsze po Canovasie następuje Sagasta 
a po Sagaście Canovas. Przyczyną upadku mini- 
sterjum zachowawczego było rozdwojenie wynikłe 
pomiędzy rządem a popierającą go dotąd większo­
ścią zachowawczą kortezów z powodu usunięcia bur­
mistrza stolicy, Boscha, i zamierzonego rozwiązania 
rady municypalnej, która dopuściła się mnogich na­
dużyć a nawet pośrednio sprzeniewierzeń.

Minister spraw wewnętrznych, Villaverde, musiał 
opuścić gabinet, poróżniwszy się w tej materji z Ca- 
novasem del Castello; nazajutrz podał on rękę prze- 
wódzcy frondy zachowawczej w kortezach, panu Sil- 
vełi, i wspólnie obalili we środę gabinet. Canovas 
zażądał od izby deputowanych wotum zaufania; kon­
serwatyści z obozu Silveli i Villaverde’a usunęli się od 
głosowania, zarówno jak liberalna opozycja. Wo­
tum zaufania uchwaliła garstka pozostałych wierny­
mi rządowi konserwatystów, który naturalnie zado­
wolić się nie mógł setką głosów i zrozumiał, że u- 
sunął mu się grunt pod nogami.

Już we środę wieczorem dymisja gabinetu p. Ca- 
novasa dcl Castillo spoczęła w rękach królowej-re- 
jentki, która wezwała natychmiast do pałacu p. Sa- 
gastę, przewódzcę liberałów. Sagasta swoją misję o- 
patrznośeiową przyjął, wiedząc, że jemu się spadek 
należy, mimo tego do wczoraj skutkiem współzawo­
dnictwa rozmaitych grup liberalnych gabinet nie był 
utworzony. Br. Z.

Przeciw żebraninie ulicznej.
Sprawa ukrócenia natrętnej żebraniny ulicznej 

w naszem mieście oddawna zaprzątała uwagę pu­
bliczną.

Nie będziemy tu reasumowali wszystkich proje­
któw i pomysłów, jakie różuemi czasy zrodziły się 
na szpaltach dziennikarskich—przypomnimy tylko, 
iż po za nawoływaniem ogółu do pomocy w tej spra­
wie przez zaniechanie datków dla żebractwa uliczne­
go, zalecano utworzenie przytuliska na wzór azylów 
zagranicznych i ześrodkowania tu żywiołów, wzma­
cniających zastępy żebractwa.

Niestety, i to nawoływanie i to zalecanie nie od­
niosły skutku: ogół, czuły na biedę i istotnie chętnie 
tę biedę wspierający, podawnemu rozprasza swoje 
zasoby ofiarnicze w jałmużnie odręcznej, projekto­
wany zaś przytułek dotąd dziedziny pomysłów nie 
przekroczył.

I oto, jak dawniej, tak i teraz bolesna sprawa że 
braniny ulicznej stoi przed nami otwartą...

Jak długo nią pozostanie—nie chccmy przesądzać. 
Natomiast rejestrujemy dziś fakt, na wyróżnienie za­
sługujący: walkę żebraninie ulicznej wypowiada p. 
oberpolicmajster warszawski.

Oto cyrkularz, jaki spotykamy w dzisiejszej Gaz. 
polio.:

„Wskutek otrzymanych przezemnie wiadomości, 
iż w ostatnich czasach ukazała się w mieście znaczna 
liczba dzieci, które chodzą po mieszkaniach ludzi za­
możnych, zarządziłem w tej sprawie poszukiwania; 
wydział śledzczy świeżo ujawnił całą szajkę, która 
z jałmużny uczyniła systematycznie prowadzone 
rzemiosło.

„Inicjatorem szajki jest Kazimierz Konrad Wen­
tzel, poddany austrjacki, mężczyzna lat średnich, 
w pełni sił i zdrowia, a nawet nie bez pewnego wy 
kształcenia, który obmyślił występny proceder, ob- 
rachowany na dobroczynność osób prywatnych. 
Przy pomocy rządzcy domu Wentzel podstępnie za­
pisał się do księgi stałej ludności Warszawy, i zamie­
szkując razem z niejaką Justyną Drozd, także pod­
daną austrjacką, wyuczył dwoje jej dziatek żebra­
ctwa i systematycznie dzieci te wyzyskiwał, posyła­
jąc je do rozmaitych demów z prośbą o jałmużnę, 
z użyciem najrozmaitszych sposobów oszustwa. Ze­
brawszy adresy osób zamożniejszych, znanych ze 
swej dobroczynnności, Wentzel posyłał do nich dzia­
twę z listami, w których opisywał stan nędzy, w ja­
kim się znajdowała prosząca sierota, przyczem zao­
patrywał je albo w sfałszowane świadectwo ubó­
stwa, albo w sfałszowany wyrok sądu, z pieczęcią 
przez siebie sfałszowaną, na wyrugowanie rodziców 
sieroty za zaleganiefw opłacie komornego. Miłosierni, 
chętni do wspierania niedoli, widząc przed sobą dzie­
cko, którego stan nędzy urzędowe stwierdzały doku­
menty, rzadko odmawiali mu, w miarę własnych 
środków, pomocy.

„Z czasem, rozwijając występny proceder, W. zdo­
łał wciągnąć do niego znaczną liczbę dzieci obcych i 
zaopatrzywszy je w mundury gimnazjalne, posyłał 
do rozmaitych osób z listami i świadectwami, także 
sfałszowanemi, w których opisywał, że proszący, nie 
mając ani rodziców ani opiekunów, nie mogąc opła­
cać wpisu, zmuszony jest szkołę porzucić. Rzecz 
prosta, iż takie zaświadczenie jeszcze bardziej zachę­
cało osoby dobroczynne do ofiar.

„Zarządziwszy oddanie winnych w ręce sprawie­
dliwości, uważam za swój obowiązek zwrócić uwagę 
mieszkańców Warszawy na możliwość takiego i in­
nych rodzajów oszustwa, częstokroć uchodzących 
bezkarnie. Jedni} z głównych przyczyn jest tu prawie 
nigdy celu nie osiągająca, a w miasiach wielkich na­
wet w znacznym stopniu niebezpieczna forma dobro­
czynności pry watnej średniej, tak zwana jał­
mużna odręczna. Ja’mu u. ?•’ i itrzymuje żebractwo 
zawodowe a zarazem' powoła e do życia i sj rzyja 
szerzeniu się pomiędzy żebrującymi specjalnej klasy 
zręcznych łotrów, którzy pod pozorem zbierania jał­
mużny nieraz dostają się do domów w charakterze 
wywiadywaczy co do zamierzonych kradzieży.

„Biorąc pod uwagę, iż walka z tymi wyzyskiwa­
czami dobroczynności publicznej przekracza siły po­
szczególnych osób prywatnych i źejałmużna bezpośre­
dnia, prawie nigdy celu nie osiągając, zmniejsza za­
soby ofiarnicze, które mogłyby być skierowane do 
instytucyj publicznych, formalnie ku temu powoła­

nych, zalecam komisarzom informowanie mieszkań* 
ców Warszawy, iż wszystkich, przybywających do 
mieszkań po jałmużnę, w razie wątpliwości co do 
istotnej tych osób potrzeby i w razie gwałtownej z ich 
strony żebraniny, mogą odsyłać przez stróżów do 
kancelaryj cyrkułowych, zaczepiających zaś na uli­
cach prośbą o datki skierowywać do stójkowych. 
Datki na rzecz istotnie ubogich proponuję wnosić do 
rady miejskiej dobroczynności publicznej, która za­
wsze rozporządza większemi, niż osoby prywatne, 
środkami sprawdzenia, gdzie prawdziwa nędza wy­
maga pomocy. Skierowane do tej instytucji nawet 
najmniejsze datki w sumie mogą zapewnić istotną 
pomoc ubogim. W obec wzmagającego się jednocze­
śnie ze wzrostem miasta proletarjatu miejscowego, 
którego główny zastęp tworzy się bądź z przybywa­
jących do miasta na służbę, dla zarobków, i z różnych 
przyczyn nie znajdujących miejsca i zajęcia, bądź ze 
służby starej, dla wieku swego do pracy już niezdol­
nej, porozumiewam się z radą miejską dobroczynno­
ści publicznej co do naglącej potrzeby rozszerzenia 
zakresu działalności dobroczynnej w ramach, odpo­
wiadających istotnej potrzebie.

„Pp. komisarzom i naczelnikowi wydziału śledz- 
ezego przypominam, iż w myśl art. 161-go ust. o 
zapob. przest. (wyd. 1890 go r.) do szczególnych za­
dań policji należy dawanie baczności, ażeby żebrac­
two nie było tolerowane, ażeby ubodzy dozna­
wali opieki i ażeby ubogim kalekom (za których 
podają się nieraz także zdrowi) nie wolno było "po- 
rzucać miejsca stałego zamieszkania. W myśl tego 
ściśle polecam zatrzymywać wszystkich żebraków 
ulicznych i, po rozpatrzeniu sprawy w cyrkule, tych 
żebraków, którzy nie są stałymi mieszkańcami 
miasta, skierowywać do aresztu policyjnego ceiem 
wysłania ich do miejsc właściwego zamieszkania, 
stałych zaś miasta mieszkańców, zdolnych do pracy, 
pociągać do odpowiedzialności sądowej z art. 49 
lub 50-go, stosownie do okoliczności, na których za­
sadzie nastąpiło zatrzymanie tych osób, pociągając 
również do odpowiedzialności sądowej rodziców i 0- 
piekunów żebraków nieletnich, wreszcie zatrzyma­
nych a do pracy niezdatnych także skierowywać do 
aresztu policyjnego, zkąd—do czasu urządzenia 
w Warszawie specjalnego ku temu przytułku—będą 
oni odsyłani do przytułku w Kalwarji.7
_ *

Cyrkularz obejmuje całokształt kwestji: na wstę­
pie przytacza fakty i wysnuwa z nich motywy, od 
których z kolei przechodni do wniosków praktycz­
nych, a w ich rzędzie na pierwszym planie stawia 
Współdziałanie ogółu, dalej zarządzenia władz wy­
konawczych; wreszcie wspomina o przytułku war­
szawskim..

Pozwalamy sobie ostatni punkt podkreślić i uwa­
dze czytelników zalecić. Rada miejska dóbr, publ., 
do której p. oberpolicmajster zwraca się w przyto-1 
czonym powyżej cyrkularzu, nie zaniedba z pewno­
ścią skorzystać ze sposobności i rozwinie należytą 
energję, celem zjednania środków materjalnych, nie­
zbędnych do powołania do życia nowej instytucji.

Jeżeli żebractwo uliczne, pomimo wszelkie dotych-

często przynajmniej, jak fizyczne, a nie są najwię­
ksze te zbrodnie, które do wiadomości ogółu docho­
dzą w trybunałach kryminalnych, czy na kartach | 
historji.

Hedda Gabler, to jest duch negacji, przeczenie 
wszystkiemu, co jest dobre, szlachetne, co jest 
prawdziwie piękne. Góruje w niej jedno uczucie 
tylko: ambicja.’ Pragnie dojść gdzieś wysoko, a 
zniszczyć wszystko, coby się wznosiło wyżej od niej, 
bez niej. Serca nie ma ona ani trochę, ale za to na 
niezdrowym gruncie rozkiełznaną fantazję, rozigra- | 
na, szaloną, która jednak w kierunku erotycznym, a 
szczególniej sensualnym, nie biegnie wcale. To nie 
jest kobieta zmysłowa, choć kazała sobie opowiadać 
Lovborgowi najdrastyczniejsze historje z jego hula­
szczego życia. Ona chciała tylko to życie zbadać do­
kładnie, a jeśli opowiadanie podnieciło namiętność 
młodego człowieka, ona przy nim pozostała zimną. 
Wrodzonego jej chłodu dowód najlepszy, według 
mnie, to owa scena, o której się mówi w drugim ak- ■ 
cie, jaka się między Heddą i Lovborgiem kiedyś ro- 1 
zegrała. Doprowadzony do szału, upojony własuemi 
słowami, Lovborg posunął się do brutalnego zuchwal­
stwa względem panny Gabler. Ona obroniła się przed 
nim aż groźbą zabójstwa. Chciala do niego strzelać 
z pistoletów ojca, które miała pod ręką, a które 
w dramacie potem tak ważną odegrają rolę. Kto wie, 
czy rozmyślnie sama nie wywołała ekscesu Lovbor- 
ga, chcąc wypróbować wpływu swoich wdzięków na 
nim, a w przyszłości na innycli?

Wpływ czysto zmysłowy Heddy na Lovborga oka­
zał się dla niego fatalnym; popychał go do upadku 
rozpusty, pijaństwa, odbierał chęć do pracy i nisz­
czył genialne zdolności człowieka,- który obdarzony 
wielkim, wyjątkowym talentem, ma jednak głowę 
słabszą od namiętności krwi, szczególniej gdy je raz 1

podnieci i rozkiełzna. Lovborg po owej scenie z Hed­
dą nie pokazał się jej więcej, ujadł moralnie, rozpił 
się, rozhulał, poprostu rozbestwił.

Taki wpływ ta kobieta wywarła na pierw’szym 
człowieku, który ją kochał prawdziwie i którym ona 
się zajęła, przeczuwając w nim przyszłą sławę i sta­
nowisko, jakie on zająć może, jako genjalny badacz 
rozwoju cywilizacji. Lidzie go odepchnęli, krewni 
się go wyrzekli, opinja publiczna pastwiła się nad 
nim, a on spadł do rynsztoka, tarzał się w błocie, 
zapomniany przez Heddę, która o nim nie myśli.

Bo teraz panna Gabler musi myśleć o czeminnem, o 
sobie. Ojciec jej umarł, majątku nie zostawił, trzeba 
znaleźć męża. Tym mężem będzie Jerzy Tesman, 
mól książkowy, kandydat na profesora uniwersyte­
tu, a więc mający przyszłość przed sobą na człowie­
ka ze stanowiskiem dostatniem, a może i ze sławą. 
Hedda nie zbadała dokładnie tego materjalu na mę­
ża, dała się uwieść pozorom. To nie jest umysł szer­
szej miary, który mógłby wyrosnąć na znakomitość.

Tesman jest typem bardzo ciekawym człowieka 
małych zdolności przy wytrwałej pracy. Szperacz 
książkowy, badacz, starych manuskryptów ma zacie­
śniony widnokrąg myślenia, a przytem samodzielno­
ści żadnej. Jest to pospolitość chodząca, którą mo- 
żeby i można wydobyć z poziomu mierności, ale chy­
ba ciągnąc go za czuprynę. Poczciwy jest ten Te­
sman z kościami, no i byłyby z niego może jaki prze­
ciętny profesor uniwersytetu, a nawet okrzyczany za 
znakomitość autor wiekopomnego dzieła o „Średnio­
wiecznym przemyśle domowym brabauckim”, które- 
goby nikt nigdy nie przeczytał; ale cóż, spotkał na 
drodze życia Heddę Gabler!

Synowi mieszczańskiej rodziny zaimponowała je- 
neralska córka, piękna i taka dystyngowana, ożeń ił się 
z nią, uważając sobie ten związek za szczególne błogo­

sławieństwo boże. Przyrzekł Heddzie wszystko, czego 
żądała przed ślubem: osobną willę na mieszkanie, słu­
żbę w liberji, wierzchowca na stajni i utrzymanie 
stosunków z nąjdystyngowańszemi sferami stolicy. 
Pojechali państwo młodzi w podróż poślubną za gra­
nicę, na co wyczerpał się cały kapitalik Tesmana, 
jego skromny spadek po ojcu. Dwie stare ciotki, 
z których jedna umierająca kaleka, zastawiły swoją 
rentę, stanowiącącałe ich utrzymanie, aby tylko do­
pełnić przyrzeczeń siostrzeń-a, aby ich wypieszczony 

: Jerzy miał ślicznie urządzone gniazdko rodzinne, 
ową willę, którą Heddzie przyobiecał. No, i wraca­
ją państwo Tesman w pół roku po ślubie z Tyrolu, 
poznawszy pół Europy, ale przedewszystkiem sie­
bie.

i On patrzył przez pryzmat miłości, który mu wzrok 
zaślepiał; zresztą, do żadnych samodzielnych badań 
niezdolny, instynktownie tylko czuje, że od Heddy 
jakiś chłód zawiewa, że to kobieta nie z jego świata, 
dla której potrzeba atmosfery dostatków, a nawet 
zbytku i przepychu, na który go nie stać. W jego 
przekonaniu jest to zawsze brylant, drogocenny klej-, 
not, który go raczył uszczęśliwić, ale trzeba mu dać 
odpowiednią oprawę. Na początek trzeba się starać 
o owo profesorstwo uniwersytetu, które jest dla 
Tesmana nietylko celem marzeń, ale nawet koniecz­
nością bytu.

Za to Hedda poznała Tesmana dokładnie. To nie 
jest orzeł, nie poszybuje ou wysoko ani daleko, za­
wiodła się na nim, pomyliła, to ptak niezdolny dc 
lotu, jakiś indyk czy może nawet kapłon z mieszczan 
skiego podwórka. W podróży doktoryzował się co 
prawda w jakimś uniwersytecie niemieckim, ale ty­
tułem naukowym nagrodzono jego pracę, nie zdolno; 
ści, erudycję, nie polot umysłowy. Zdążył znudzić 
Heddę okropnie, choć ulegał jej rozkazom posłuszny,
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czasowe urządzenia, istnieje, trudno zaprzeczyć, że 
istnieje ono dlatego, iż poprostu niema gdzie żebra­
ków lokować.

Przytułek więc będzie tem schroniskiem, które, 
przygarniając do siebie istotną nędzę, rozproszy 
te mgły żebraniny ulicznej, pod których cieniem sze­
rzyły się wyzysk i przestępstwo.

Jesteśmy pewni też, żt ogół dobroczynny, cofając 
dłoń z jałmużną odręczną, chętnie poprze usiłowa­
nia, skierowane do usunięcia jednej z bolesnych 
Plag naszego grodu.

Wojna w Dahomeyu.
u.

O świcie d. 15-go wszystkie baterje nasze jęły ostrzeli­
wać okopy nieprzyjacielskie; poczem, pod osłoną mgły, 
kolumna ruszyła wzdłuż doliny. W obozie drobny tylko 
pozostał oddział wraz z konwojem, nieustannie obrzucany 
Pociskami artylerji nieprzyjacielskiej; po rozpoczęciu 
Ognia armatniego na dobre, cztery z sześciu naszych dział 
Połączyło się z kolumną, pozostałe zaś na placu dwie, jak 
mogły, starały się odpowiadać na pociski nieprzyjaciół.

Przez kilka godzin udawało się kolumnie maszerować 
niepostrzeżenie; ale oto słońce wzbiło się w górę, rozpra­
szając mgły w chwili, gdy znajdowała się na odkrytem 
zupełnie płaskowzgórzu.

Teraz odmieniło się położenie rzeczy i przez dwie go­
dziny, pod żarem słońca, kolumna postępuje forsownym 
marszem, obrzucana gradem pocisków, nie odpowiadając 
na nie. Było południe, gdy przewodnik wskazał na lewo 
linję gęstej zieloności; o paręset metrów dalej conaj wyżej, 
źródlisko rzeki Koto i kres cierpień naszych; kolumna 
zwraca się w tym kierunku; nagle odzywają się strzały, 
ale mniejsza o to! tam nasze zbawienie; odzywa się hasło 
do ataku, kompanje ruszają ua bagnety, kilka minut je­
szcze i zdobywamy źródlisko.

Tu rozjaśniają się twarze: co za rozkosz spotkać się 
z wodą, po obywaniu się bez niej prawie trzechdniowem!

Wszyscyśmy jednak wyczerpani: pochód ten na słońcu 
palącem, jak ogień, po terenie piaszczystym, przy świście 
kul zużył całą energię naszą; odpocząć tedy mamy naj­
pierw, pożywić się trochę, a następnie ruszyć na Kanę.

O godz. 3 ej dano rozkaz przeprawienia się przez doli­
nę, gdy nagle wściekłe rozlegają się wrzaski... To ama­
zonki atakują jeden z boków czworoboku; odpieramy je; 
nastaje chwila spokoju, poczem odzywają s:ę strzały z dru­
giego boku: nowa utarczka, a po niej chwila przerwy, po­
czem znowu atak na bok trzeci.

Od rozpoczęcia bitwy kule armatnie nie przestawały 
padać na zajętą przez nas kotlinę; w gęstym lesie, osła­
niającym tyły nasze, odzywali się już tyraljerzy nieprzyja­
cielscy.

Wobec tego niepodobieństwem było pozostać na miejscu 
bez narażenia się na osaczenie zupełne... Kolumna zwra­
ca się tedy ku szczytom płaskowzgórza; nie udało nam się 
obejście nieprzyjaciela.

Teraz całe dwa dni jeszcze następne oddział nasz pozo­
stawał na odsłoniętem płaskowzgórzu, w oddaleniu 1,000 
metrów zaledwie od źródliska tak upragnionego, a do któ­

rego powrócić już nie było sposobu, zajął je bowiem całą 
I siłą nieprzyjaciel.
| Trudno wyobrazić sobie męczarnie, przez jakie w ciągu 

tych 48 godzin przechodzili dzielni nasi żołnierze.
Wieczorem d. 16-go pragnienie dokuczało nam do tego 

stopnia, że kapitan Crćmieu-Foa ofiarował się na czele 
I spahisów swoich sprowadzić nam wodę o dzień drogi, 

z błotnistej kałuży, którą przebywaliśmy uprzednio w po­
chodzie.

Śmiałe to było przedsięwzięcie; puszczać się nocą w kraj 
nieprzyjacielski, poprzez nieprzebyte gąszcze na czele dro­
bnego oddziału kawalerji, to rzecz niepewna; pułkownik 
Dodds przyjął jednak ofiarę.

O! ta noc 16-go października, pamiętać ją będę całe 
życie! W namiocie, w którym nas natłoczono, nikt oka 
zmrużyć nie był w stanie; od czasu do czasu, aby ułago­
dzić dokuczające mi pragnienie, lizałem kolbę rewolweru, 

, byle choć złudzenia doznać chłodu; nareszcie około czwar­
tej nad ranem usłyszałem wrzawę jakąś w stronie spahi­
sów... To pewnie Crćmieu-Foa powraca z wodą... Czem- 
prędzej chwytam maszynkę do kawy, a ukrywszy ją pod 
płaszczem, jak złodziej, biegnę w stronę koni—w dobrych 
byłem zawsze stosunkach z kawalerją, dawniej służyłem 

, w niej; jeden z poruczników (bodaj mu tego Bóg nie za- 
pomniał) wydziela mi prawie litr wody błotnistej, którą 

[ czemprędzej zanoszę do namiotu... i wszyscy, koleją, ra­
czymy się każdy po łyku, rozebranym wodą mułem, który 
nam się nielada przysmakiem wydaje.

Godzinę później spadła podzwrotnikowa ulewa; toż to 
było używanie: wszelkie możliwe naczynia: butelki, puszki 
od sucharów, flaszki połowę w niecałą godzinę pełne by­
ły wody. Zdaje się, iż dnia tego wypiłem jej co naj- 
mniej 20 litrów.

Ale wracajmy do spraw wojennych. Niepodobna by­
ło pozostać dłużej na owem ptistem płaskowzgórzu. Co 
tedy począć? Usiłowanie obejścia nieprzyjaciela nie uda­
ło się, trzeba więc było wrócić na stanowisko z przed 

I trzech dni, nawprost okopów Koto; wydawało się to naj- 
1 prostszem rozwiązaniem kwestji, tym sposobem pozosta­

waliśmy panami drogi wiodącej do rzeki; prawda, że zdo- 
I bycie pozycji nieprzyjacielskiej z frontu przedstawiało po­

ważne trudności, ale zapewnialiśmy sobie przynajmniej 
dowóz żywności i amunicji, mogliśmy wypocząć nieco, a 
następnie próbować ataku, przygotowawszy go sobie u- 
przedniem bombardowaniem.

Takie też postanowienie powziął pułkownik Dodds, ale 
dobicie się do głównej drogi z wielką nam przyszło tru­
dnością; mieliśmy 104 rannych, tragarze kilkoma dniami 
potyczek i niewygód znużeni opadali na siłach, chorych 
porzucali po drodze. Zmuszeni byliśmy się odwołać do 
poświęcenia odziałów krajowych, ale i te nie wytrwały; 

! legja dopiero, oddział ten po nad wszystkie wzorowy, u- 

I gi. Mimo morderczości broni Lebela i nieustannych salw 
i armatnich, bój trwa od 1-ej po południu aż do nocy.

Potyczka ta do tej pory ostatnią była, a wielce dla nie­
przyjaciela, który całemi siłami napierał, mordercza.

Napastujący nas stanowili oddział straży królewskiej, 
i oddział amazonek, uważanych za ostatnią rezerwę, to też 

od chwili odparcia ich coraz wyraźniej u nieprzyjaciela 
występują oznaki demoralizacji i utraty ducha.

Wczoraj wysłali parlamentarzy z prośbą o pokój, i co 
dziwniejsza, a co się do tej pory od początku kampanji 
ani razu nie przytrafiło, poddała nam się pewna liczba 
dahomejczyków mężczyzn i kobiet. Widocznie Behanzin 
dość już ma tego, a powaga jego wśród poddanych sła 
bnie z każdą chwilą; zresztą armaty jego milczą od dwóch 
dni; wprawdzie okopy Koto nie zajęte jeszcze, ale kto wie.

i czy będziemy potrzebowali zdobywać je. Tern lepiej i 
; tak zawiele wylano krwi dla kraju, równającego się ja- 
i skini zbójów.
i Od miesiąca na 60-ciu oficerów, obecnych w kolumnie 
i ekspedycyjnej, 22-ch zabito i raniono, po większej części 
j ciężko, nieprzyjaciel bowiem przeważnie uzbrojony jest 

w szaspoty, a te, jak wiadomo, posiadają wielką siłę 
strzału.

Co do żołnierzy, to najmniej 300 odniosło rany lub 
śmierć na polu walki znalazło. (=)

i - u........ ............ L----------------------------------------- ...

Od administracji.
Z powodu kończącego się kwartału 

i roku uprzejmie prosimy szan. pre­
numeratorów o wczesne nadsyłanie 
przedpłaty na kwartał następny, od 
tego bowiem zależy regularny odbiór 
naszego pisma.

Ula uniknięcia nieporozumień, u- 
przedzamy szanown. prenumeratorów 
miejscowych ,,UurJeraii, iż przedpła­
ta na ręce roznosicieli może być wno­
szona Jedynie za kwitem sznuro­
wym, pieczęcią administracji opa­
trzonym, w przeciwnym bowiem razie 
za wpły w pieniędzy odpowiadać nie 
możemy. Wszelkie listy pieniężne i 
korespondencje, tyczące się prenume­
raty, winny być adresowane wprost 
do administracji „ItLurjera Iłur- 
szawskiego".

WIADOMOŚĆ! BIEŻĄCE.
«= Donoszą nam z Petersburga, iż zarząd kolei 

skarbowych zamierza utworzyć posady stałych ajen­
tów handlowych, rozdzielając sieć kolei skarbowych 
pod względem eksploatacji handlowej na pięć grup, 

l Drogi: libawsko-romeńska, poleskie, warszawsko-te- 
respolska, sicdlecko-malkińska i brzesko-chełmska 
stanowić mają jedną grupę; drogi: cbarkowsko-miko- 
łajewska wraz z jekateryneńską drugą grupę; trzecią 
zaś i czwartą grupę koleje, dochodzące do Wołgi. Dla

■ ratował położenie. Mimo znużenia, legjoniści chwycili za 
i nosze i tym sposobem nie pozostawiwszy ani jednego ze 
' zmarłych lub rannych w rękach nieprzyjaciół, pod noc do- 
I tarliśmy do celu.

Dwa dni następne przyniosły nam nieco wypoczynku; 
j żywność, dostawiona na czas, pokrzepiła wszystkich; u- 
I sunięto rannych, odetchnęliśmy... ale nic na długo.

Już 22-go nieprzyjaciel napada obóz ze wszystkich stron 
i z taką zaciekłością, że trupy ich walą -nam się pod no- 

jak niewolnik, na skinienie. Jej to bierne posłuszeń­
stwo na nic się nie przyda, bo dla jej ambicji ten 
człowiek nie jest materjałem podatnym, ona mu za­
cieśnionego mózgu nie rozszerzy.

I znowu Hedda na drugiego już człowieka, który 
ją kocha, wywiera wpływ deprymujący, wyśmiewa 
jego szperania naukowe, mrozi jego stosunki rodzin­
ne z ciotkami i popycha do ruiny zbytkiem, w któ­
rym ograniczyć się nie chce.

Ale stała się rzecz dla obojga Tesmanów nieprze­
widziana W czasie ich podróży za granicą Lovborg 
ni ztąd ni zowąd wypłynął na wierzch. Podniósł się 
z upadku, otrząsnął z błota, dawne nałogi porzucił 
i, gdy Tesmanowie powracają, świat naukowy, inte­
ligencja stolicy zajęci są bardzo dziełem o „Postępie 
cywilizacji”, któregoc zęść pierwszą właśnie Lovborg 
wydał. Wydrukowana książka ośrazu rehabilituje 
Lovborga, wpływowa rodzina do niego się nawraca 
i popiera jego kandydaturę na profesora, tworząc 
dla Tesmana tem samem poważną i groźną konku­
rencje. Cios to dla Jerzego dotkliwy, bo zachwiewa 
jego już odłużoną przyszłość, ale silniej je­
szcze czuje się ugodzoną Hedda, która w podniesie­
niu Lovborga czuje rękę kobiety.

Tak jest, to kobieta podniosła Lovborga z moral­
nego upadku. Dawny pijak i hulaka przyjął obo­
wiązki nauczyciela gdzieś na prowincji u sędziego 
gminnego Elvsteda. Sędzia, człowiek już podstarza­
ły, mający dorastające dzieci z pierwszego małżeń­
stwa, owdowiawszy, ożenił się po raz drugi z nauczy­
cielką swoich córek, Teą Rysing, koleżanką z pensji 
Heddy, dziewczyną młodą, cichą, słodką, ale ukry­
wającą pod roztrzepanemi blond loczkami ładnej 
główki egzaltowane pojęcia szerszych aspiracyj umy­
słowych. Tea stała się aniołem opiekuńczym Lovbor- 
ga, jego nimfą dobroczynną, Egerją; ona go natchnę­

ła chęcią do pracy i podźwignęła z upadku. Dla niej 
wyrzekł się dawnych nałogów, z nią razem pisał owo 
dzieło, którego dopiero wydał część pierwszą, gdy 
tom drugi dotąd w manuskrypcie zawiera konkluzje 
i bypotezy, może zbyt śmiałe, ale genjalne, które sła­
wą nieśmiertelną okryją uczonego myśliciela.

Między Teą i Lovborgicm jest stosunek miłosny 
i niezawodnie, ale czysty według mnie, bo Tea dla 

Lovborga jest tylko najlepszym kolegą, towarzyszem 
w pracy, siłą odporną przeciw dawnemu wyuzdaniu 
namiętności. Tak pochopni do szczegółowego ba­
dania drastycznych sytuacyj, francuzi również się na 

i stosunek Tei z LSvborgiem zapatrują, jako na uczu­
cie wyższe, szlachetniejsze, pozbawione zmysłowego 

i pierwiastku. Juljusz Lemaitre tłumaczy to specjal- 
! nym temperamentem kobiety północnej, bo stojąc 
i ciągle na gruncie realnym i w Heddzie Gabler 
; upatruje rozstrój histeryczny. Ja wszystkie trzy ko­

biety dramatu Ibsena przyjmuję za symbole, a Teę 
uważam za abstrakcję, wcielony wpływ dodatni 
inteligentnej i kochającej, ale nie zmysłowo, kobiety 
na umysł, serce i talent mężczyzny. Pojęć moich 
nikomu nie narzucam, choć je motywuję w przekona­
niu mojem logicznie samem zakończeniem dramatu. 
Tea, dowiedziawszy się, że Lovborg popełnił zamach 
samobójczy, nie usiłuje dostać się do szpitala, gdzie, 
choćby jej przeszkody na drodze stawiano, mogłaby 
go zobaczyć jeszcze konającym, czy umarłym.

Gdyby był jej kochankiem w zwykłem słowa zna­
czeniu, zrobiłaby to niezawodnie. Ona tymczasem 
nie ciało jego, ale sławę chce ratować, nie proch, ale 

j ducha. Zasiada też z Tesmanem do odbudowywa­
nia zniszczonego przez Ileddę manuskryptu i odrazu, 
nawet na tej zacieśnionej głowie pedanckiego scho­
lastyka, widać wpływ jej podniecający dobrej wróżki.

Tea jest antytezą Heddy, konsekwentnie przepro- 

i wadzoną, a dopełnia jej ciotka Julja, praktyczna o- 
piekunka mężczyzny, która musi kogoś pielęgnować, 
pocieszać, poświęcać się dla cierpiących, wzór abne- 
gacji najszlachetniejszej kobiety, matki rodziny, żo­
ny, która wszystkie uczucia serca, wszystkie siły u- 
mysłu skoncentrowała w domowem ognisku. , 

Rozbić związek moralny Tei z Lovborgiem, to jes‘ 
teraz jedyna żądza Heddy Gabler. Wyzwany do 
walki jej żywioł destrukcyjny sam musi sprawdzić 
swoją potęgę! Trochę tu za wiele komplikacji z ca­
łą historją sprowadzenia Lovborga do Tesmanów, 
potem na wieczorek kawalerski do Bracka, a wresz­
cie z owem zgubieniem manuskryptu, który się do- 
staje do rąk Heddy. Tak czy inaczej, wszystko jedno 
w rezultacie, bo Hedda musiała zwyciężyć w walce, 
w myśl ibsenowskiego pesymizmu, który niestety i 
w praktyce życiowej zwykle znajduje potwier­
dzenie.

Czy Lovborg sam się zastrzelił, czy od jakiejś tam 
awanturnicy ranę otrzymał śmiertelną, to zupełnie 
na jedno wychodzi, bo pod wpływem Heddy popeł­
nił już przedtem samobójstwo moralne, zabił w sobie 
ducha, a raczej Hedda go w nim zabiła, co zresztą 
było nieuniknionem dla każdego, kto się tej kobiety 
dotknie. Ona to sama o sobie mówi i w toku akcji 
ten pogląd usprawiedliwia, a choć znowu dla mnie 
Hedda jest symbolem, abstrakcją, wcieleniem wpły­
wów ujemnych, jakie kobieta na mężczyznę wy­
wrzeć może, to jednak nie potrzebuję się wcale ucie­
kać do tłumaczenia jej na gruncie realnym histerją 
ani stanem brzemienności. Jest zła, potworna, ale 
może być taką w życiu i wcale jakiegoś nadprzyro­
dzonego demonizmu w sobie nie ma.

(D. ».) Kazimierz Zalewski.
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drogi zakaukazkiej mianowany będzie specjalny 
ajent handlowy.

~ Komisji, wyznaczonej do opracowania zasad, 
według których ma nastąpić reorganizacja Banku 
państwa, złożono cztery projekty reformy, a mia­
nowicie: członka rady ministra finansów Nowo­
sielskiego, towarzysza Banku państwa Iwaszczenki, 
redaktora gazety Słowo kijowskie prof. Antonowicza 
i autora broszury „Organizacja Banku państwa” Su- | 
dejkina. Autorowie wymienionych projektów obstają 
za zachowaniem i nadal Bankowi państwa charakte­
ru instytucji państwowej.

-=• W Praw, wiestn. zamieszczona została szczegó­
łowa instrukcja o sposobie pobierania akcyzy dodat­
kowej od zapałek.

«=> Zbiór praw zamieszcza rozporządzenie o prze­
niesieniu zarządu cukrowni „Wójtów ice" z Kijowa 
do wsi Wojtowice, w pow. lityńskim, gub. podolskiej.

c= Zbiór praw ogłasza zmiany w etatach sztabów 
okręgowych w okręgach wojennych: warszawskim, 
wileńskim i kijowskim. W tym samym numerze 
znajdujemy ustawę i etat rot minerów na Wiśle 
i Narwi.

W dzisiejszej Gaz. palia, zamieszczono następu­
jące rozporządzenia: „Wskutek podania NaftftlaFron- 
ta co do nastąpienia pory nienormalnej oczyszczania 
ulic, tabor rzeczonego przedsiębiorcy przeszedł w za­
wiadywanie magistratu, wszelkie zaś rozporządzenia, 
dotyczące usuwania z ulic stert śniegu i lodu, włożo­
ne zostały na inżeniera Puejatę. Polecam przeto ko­
misarzom cyrkułowym w przedmiocie porządku, do­
tyczącego oczyszczania ulio, wyrównywania lodów 
i utrzymania sanny, postępowań według zaleconej 
przezemnie instrukcji; nadto dla utrzymania sanny 
należy niezwłocznie zarządzić, aby na tych ulicach, 
gdzie wskutek niedostatku śniegu droga się zepsuła, 
lecz czysty śnieg złożony jest w sterty, śnieg ów był 
rozrzucony równo, lecz bez zanieczyszczania szyn ko­
lei konnej. Doły i wyboje również należy zasypy­
wać śniegiem, przyczem w celu wzmocnienia takich 
miejsc należy je podczas mrozów polewać wodą 1 po 
wierzchu posypywać śniegiem.” „Zważywszy, że ob­
szerne podwórze w domu pod n-rein 16 ym na placu 
Wareckim, gdzie stoją konie pocztowe, wraz z przy­
legającą do niego częścią rzeczonego placu z chodnika­
mi, zajmuje dużą przestrzeń, około 1,810 sążni kwa­
dratowych, i ponieważ oczyszczanie takiego terenu 
tylko przez dwóch stróżów jest nicmożliwetn, pole­
cam komisarzowi X-go cyrkułu dopilnować, aby w po- 
mienionej posesji było odtąd czterech stróżów.”

= Wydane niektórym właścicielom restauracyj i 
bawaryj pozwolenia na sprzedaż po godzinie 12-ej 
w nocy i na muzykę z końcem r. b. upływają. Wsku­
tek tego, jak donosi Gaz. polio., polecono komisa­
rzom dopilnować, aby restauracje, których właścicie­
le do d. 13-go stycznia nie uzyskają nowych pozwo­
leń, były bezwarunkowo o północy zamykane i aby 
w zakładach tych nie urządzano muzyki.

== P. oberpoliemajster zezwolił na urządzenie no­
wej stacji dla omnibusów, kursujących z Pragi na 
place: Bankowy i Krasińskich, a mianowicie przy uli­
cy Targowej wprost domów nr.: 27, 25, 23 i 21.

= O przebiegu u nas epidemji cholery ogłoszone 
zostały za ostatnie dni następujące dane:

W m. Warszawie:
Zacho- Wyzdro- Zmar- D 
’owale wiało ło Fozos.

D. 8-go grudnts: — 2 ■— li
W gubenyi łomżyńskiej;

D. 8-<o grudnia 1 — 2 (j
W gubernji lubelskiej)

D. 7-go grudnia: — 4 — 14
W gufcernji radomskiej.

D. 5-ge grudnia: 1 4 2 22
W guberąji siedleckiej:

D. 8-go grudnia: — 2—6
= Z uwagi na niedogodność dokonywania w gma­

chu ratusza wypłat robotnikom, wynajmowanym do 
robót miejskich, p. o. prezydenta m. Warszawy po­
lecił inżenierom miejskim oraz starszemu ogrodni­
kowi, aby wypłatę uskuteczniali w kilku na ten cel 
wskazanych punktach miasta.

=7= Z powodu przedstawienia inspekcji szpitali 
cywilnych o koniecznej potrzebie zaprowadzenia 
P™y szpitalach kamer dezynfekcyjnych, rada miej­
ska dobroczynności publicznej wyznaczyła specjalną 
komisję pod przewodnictwem dr. Troickiego, której 
powierzono zbadanie najlepszego systemu kamery, a 
to w celu zastosowania go w szpitalach tutejszych.

— Wydział budowlany przy rządzie gubernjal- 
nym warszawskim wydał świeżo pozwolenia na bu­
dowę w mieście, naszern 18 domów frontowych mu­
rowanych (w tej liczbie 4 narożiych 4-piętrowych i 
14 3-piętrowych) i 60 oficyn piętrowych.

S=> Sąd handlowy warszawski ogłosił unadłośe 

kupca tutejszego Majera Wolfa Maliniaka przy ulicy 
Złotej pod nrem 26 ym. Sędzią komisarzem masy 
upadłości zamianowano członka sądu K- Machlajda, 
kuratorem zaś adwokata przysięgłego O. Schellera, 
Do opieczętowania pozostałego majątku wyznaczono 
komornika sądowego Orłowskiego,

= Z polecenia p. o. prezydenta miasta komitet 
gospodarczy ma zbierać się periodycznie co dwa ty­
godnie dla decydowania kwęstyj, podlegających jego 
kompetencji.

<= Z kompetentnego źródła upoważnieni jesteśmy 
do zaprzeczenia wiadomości o przewidywanej jako­
by konwersji 5% listów zastawnych m. Warszawy. 
Sfery właściwe o projekcie takim nic nie wiedzą.

=> W sobotę odbyło się pierwsze posiedzenie no­
wo zorganizowanego cechu cukierniczego. Starszy 
zgromadzenia, p. Blikle, wystąpił z całym szeregiem 
wniosków, które zostały w zupełności zatwierdzone. 
Uchwalono opłatę następującą: od pryncypalów wpis 
9 rs., dobrowolnej ofiary 50 rs. i wkładki 30 kop, 
miesięcznie od każdego subjekta. Patent kosztować 
ma 10* rs. Od wypisu na subjekta obecnie pobierana 
będzie opłata 3 rs. od nowo wypisujących się 6 rs. 
i 30 kop. miesięcznie składki, patent 5 rs. Za zapis 
ucznia rs, 1 kop. 20. Składki od subjektów pobiera­
ne mają być miesięcznie, a wnoszone do kasy przez 
pryncypalów. Na sesji sobotniej do zgromadzenia 
pryncypąłów zapisali się: Antoni Blikle, Ignacy Gór­
ski, Feliks Pagowski, Ryszard i Kacper br. Semade- 
ni, którzy dobrowolnej ofiary złożyli po 100 rs., zaś 
p. Zamboni złożył 300 rs. Następujący zaś pryn- 
cypalowie złożyli lub złożą po 50 rs. dobrowolnej 
ofiary, a mianowicie: Józef Zawistowski, Piotr Gór­
ski, Karol Gtinath, Franciszek Popielawski, Karol 
Sommer, Rudolf Baltresko, Jan Fruziński, Bolesław 
Śniegocki, Wincenty Wyrostkiewicz, Antoni Parnow­
ski, Jan Zapaśnik, Teodor Komorowski, Gustaw Ar­
nold, Włodzimierz Nowicki, Józef Sztengiel, Teofil 
Łęczycki, Karol Mttkke, Juljan Arnold, Leon Le­
wandowski, Leon Laguna, Józef Olszewski, Wincen­
ty Dobek, Józef Bogdański, Antoni Calori, Wiktor 
Kawecki, Bolesław Świerczewski, Aleksander Vogt, 
Kazimierz Łęczycki, Ignacy Szachowskl, Wincenty 
Mirecki, Nikodem Betlejewski, Ludwik Parczyński, 
Ludwik Zybert, Mieczysław Starorypiński. Z zapisów 
więc i dobrowolnych ofiar wpłynęło na sesji obecnej 
1,585 rs. Z kolei przedstawiono opracowane przez 
p. Thiesa szkice nowych patentów dla pryncypalów 
i subjektów, które zostały przyjęte.

= Dziatwa, uczęszczająca do ochrony VII-ej na 
Pradze imienia hr. Hortensji Uruskiej, w obecnej po­
rze zimowej dostajo z ofiarności opiekunki p. Natalji 
Troszlowej gorącą herbatę. Dla ubogich dzieci, zwła­
szcza daleko zamieszkałych, jest to prawdziwem do­
brodziejstwem.

= W dniu wczorajszym powrócił z Moskwy wice- 
gubernator warszawski, szambelan Gurko; wyjechali 
zaś: zarządzający pałacami Cesarakiemi pułkownik 
Iwanow do Petersburga i prezes zjazd u sędziów po­
koju rz. r. st. Pałtow do Pułtuska.

Z leatru.
* Dzień wczorajszy dawał tak obfite żniwo dla re­

cenzentów teatralnych, że, chcąc wypełnić swoje obo­
wiązki, musieiiby od południa do wieczora nie ru­
szać się chyba z teatru.

Poranek na rzecz kasy artystów przyniół nowość: 
pierwszy akt „Ryszarda Iii-go” Szekspira.

Ponieważ dramat ma się ukazać niedługo na sce­
nie w całości, z p. Ładnowskim w roli tytułowej, 
więc o przedsmaku przyszłej uczty, w której udział 
przyjęła panna Marczelówna, jako księżna Anna, 
pp.: Kotarbiński, Nowicki, Narkiewicz i BoJeslaw- 
ski, pisać przedtem nie będziemy.

Wieczorem w „Domu otwartym" debiutowała pa­
ni Paprocka, a pani Tarnowska, grała rolę po pan­
nie Noiret w „Narkotyku".

O pani Paprockiej napisze niezawodnie nasz re­
cenzent teatralny przy zdarzonej sposobności w je­
dnym z następnych swoich feljetonów.

Co do pani Tarnowskiej, wnosząc z wrażenia, ja­
kie zrobiła na publiczności, nio wiemy, czy kogoś 
trudzić nią warto.

Był to popis amatorski w calem słowa znacze­
niu.

* Opera Mascagni’ego „Przyjaciel Fritz" wysta­
wiona będzie po raz pierwszy na scenie teatru Wiel­
kiego w nadchodzącą sobotę.

Partje główne wykonają panie: Lantes (Suzel), 
Dąbrowska (Beppe), Marszałkowska (Caterina), oraz 
pp.: Stehle (Fritz), Chodakowski (Dawid-rabin), 
Crotti (Hauezo), Morlacehi (Federico).

Za sceną w akcie I-szyin p. Barcewicz odegra solo 
na skrzypcach.

„Przyjaciel Fritz” powtórzony będzie w niedzielę.
* Afisze dzisiejsze zapowiadają: w teatrze W>el- 
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kim dramat Ibsena „Hedda Gabler”, w teatrze Roz­
maitości /„Nauczycielkę”, w teatrze Małym operetkę 
Lecocq’a „Dzień i noc .

* Na jutro zapowiedziano; w Wielkim: „Rycer­
skość wieśniaczą” Mascagni’ego z p. d’Orio po raz 
pierwszy w partii Santuzzy, divertissement tancer- 
skie układu p. Przedpełskiego, wktórem pas de deux 
z p. Walczakiem odtańczy obiecująca młodziutka 
ballerina p. Rządcówna, oraz balet „Syrena" i w Roz­
maitościach .Flirt", w Małym zaś krbtochwilę „Do­
ktor Zożo” (po raz pierwszy) i operetkę „Węgla 
rze”.

* W przygotowanej na jutro do wystawienia 
w teatrze Małym krotochwili w trzech aktach „Do­
ktor Żożo" Alberta Carre’go wezmą udział pp. Bau- 
manowa, Fillebornow’a, Janiczówna, Leszczyńska 
i Micińska, oraz pp. Grubiński, Jarszewski, Morozo- 
wicz, Sikorski i Turczynowicz.

* We wczorajszem przedstawieniu „Ptasznika 
z Tyrolu” rolę księżnej po chorej p. Święckiej od­
śpiewała z powodzeniem p. Grassówna.

W śpiewie młodej aspirautki znać coraz większe 
postępy.

* Ouegdajszego wieczora znajdowało się na przed­
stawieniach osób w teatrach: Wielkim 911, Rozmai­
tości 729, Małym 246, na wystawie etnograficznej 
21; wczoraj: na poranku na rzecz kasy pożyczkowej 
artystów teatrów w Wielkim 356, wieczorem: w Wiel­
kim 687, Rozmaitości 588, Małym 391, na wystawie 
etnograficznej 139.

=> Zakup dzieł.
Na ostatniem posiedzeniu członków komitetu To­

warzystwa sztuk pięknych postanowiono w d. 19-ym 
b. m. dokonać drugiego, ostatniego zakupu dzieł dla 
rozlosowania w końcu roku między członków Towa­
rzystwa.

Z uwagi, iż dotąd nabyto na ten cel bardzo mało 
dzieł, obecny zakup pod względem ilościowym ma 
być znacznie większy od zwykle praktykowanych.

Do komisji zakupowej, oprócz członków komitetu, 
jako rzeczoznawców zaproszono pp. Andrychewicza, 
Jana Rosena, H. Marczewskiego, J. Dziekońskiego, 
Wł. Podkowińskiego i Lud. Temlera.

«= Konkurs na okładkę.
Proszeni jesteśmy o zaznaczenie, iż konkurs, ogło­

szony przez Towarzystwo sztuk pięknych na okładkę 
do albumu na przyszłoroczne premjum, upływa z d. 
15-ym b. m.

Osoby interesowane zechcą przeto pospieszyć się ze 
składaniem prac, przeznaczonych na pomieuiouy kon­
kurs.

Prace przyjmuje kancelarja Towarzystwa
= Z wystawy etnograficznej.
Na wystawę etnograficzną, oprócz świeżo nadesła­

nych zbiorów australijskich, nadeszły okazy majoli- 
ki, wyrobu mieszkańców Ziemi święt<y.

Niemniej ciekawym jest wielkich rozmiarów- za­
mek do furty, wyrobu krajowego, pochodzący 
z XVI-go wieku.

Wyroby kobiece do Chicago.
Proszeni jesteśmy o przypomnienie osobom, które 

wysłać pragną okazy swojej pracy na wystawę do 
Chicago za pośrednictwem Towarzystwa przemysłu 
i handlu, że ze składaniem deklaracyj pospieszyć sio 
należy, termin bowiem przyjmowania wyrobów ko­
biecych upływa z d. 31-ym grudnia r. b.

W połowie stycznia urządzona będzie z tychże 
wyrobów w sali Muzeum wystawa dla zapozna­
nia publiczności z wysyłanemi okazami pracy ko- 
biocej.

W tych dniach nie omieszkamy też podać nazwiska 
osób, które dotąd deklaracje do kancelarji Towarzy­
stwa nadesłały,

Wszystkie przedmioty, za pośrednictwem war­
szawskiego oddziału Towarzystwa wyprawione, sta­
nowić będą oddzielną grupę.__

= Na wybory.
Przy wydawaniu biletów wejścia i ocenianiu pleni- 

potencyj na tegoroczne ogólne zebranie członków To- 
warzystwą kredytowego miasta Warszawy zacho­
wany bodzie porządek następujący:

Bilety wejścia wraz z porządkiem dziennym wy­
dawane będą w sobotę, poniedziałek i wtorek, t. j. 
dnia 17, 19 i 20 go grudnia r. b., w biurze dyrekcji 

i między godziną 11-tą a 3-ią po południu.
Przy wydawaniu zachowane będą formalności:
każdy stowarzyszony, zgłaszający się po bilet, wi­

nien okazać kwit zapłaconej bieżącej raty domu, 
z którego bilet otrzymać pragnie;

jeżeli raty tej jeszcze nie zapłacił, a delegowani 
do wydawania biletów członkowie władz Towarzy­
stwa nie będą mieli wiadomości, czy zgłaszający się 
jest istotnie stowarzyszonym, wymagane będzie od 
niego odpowiednie świadectwo sekretarza bypote 
cznego;

zamierzający udzielić plenipotencji winien przede- 
wszystkiem udowodnić, że jest stowarzyszonym 
w sposób, wskazany wvża<, a podpis jego ma bw
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poświadczony przez członka władz Towarzystwa, 
uotarjusza lub władzę policyjna;

plenipotencja powinna być specjalną, może być 
Pfywatną, byle w formie odpowiedniej napisaną, dla 
uJedno8tąjnienia więc form w biurze dyrekcji wydają 
81Q^odpowiednie do wypełnienia blankiety.

Sprawozdania dyrekcji za ubiegły rok finansowy, 
Ukończony 30-go wrzefinia r. b., wydawane będą 
^laszajacym sic stowarzyszonym od jutra w biurze 
dyrekcji.

Ogólne zebranie odbędzie się w gmachu Towarzy- 
,hva kredytowego m. Warszawy przy ulicy Włodzi- 
*uierskiej d. 21 go grudnia r. b., o g. 6-ej wieczorem; 
” dniu tym wydawanie biletów wejścia i ocenianie 
Pleuipotencyj nie będzie uskuteczniane,

8=3 Kolonje letnie.
. Uzupełniając, a po części prostując wiadomości, 
]Uz podane o sprzedaży rabatowej na rzecz kolonij 
letnich, donosimy, że sprzedaż ta odbywać się będzie:

d. 14-go b. m., t. j. we środę, w składzie perfum 
1 kosmetyków p. Lipinka (Wierzbowa, róg Niecałej) 
Pjzy współudziale drowej Jelcnkiewiczowej z córką 
Kóżą i adwokatowej Ęmilowej Weidlowej z sio- 
®trami;

21-go b. m. w składzie cygar p. Muśnickiego 
(Marszałkowska 149) sprzedawać będą panie: z Za- 
rębskich Grzegorzewa Arkuszewska z córką Jadwi­
gi pannami Reginą Szymańską i Marją Głoską, 
? Majewskich Adolfo wa Heinrichowa z córkami Zofią 
1 Marją.

Z powodu niemożności uczestniczenia w sprzedaży 
Patii Aleksandra Michaelisowa złożyła ofiarę rs. 10 
fia rzecz kolonij letnich.

Wczoraj ropoczęła się, jak wiadomo, sprzedaż ra­
batowa w zakładzie fotograficznym firmy Karoli 
* Troczewski, przy współudziale pani baronowej 
^Udowej i panny Jadwigi Czakowny; ze sprzedaży 
tej na rzecz kolonij letnich osiągnięto rs. 12 kop. 85, 
Stanowiące 35% dochodu brutto. .

== Zapomniana instytucja.
Przed niewielu laty do najpopularniejszych insty- 

tucyj dobroczynnych w naszem mieście zaliczał się 
oddział tanich kuchni.

Urządzano nań koncerty, odczyty, widowiska, czy­
niono zapisy, głównie zaś wspaniały legat ś. p. Te­
kli Rapackiej dały podstawę instytucji, lecz bytu jej 
w zupełności nie zapewniły.

Straty, poniesione na kuchni przy ulicy Czernia­
kowskiej, wreszcie spodziewane wydatki na prze­
niesienie lokalu czynią w budżecie oddziału powa­
bne szczerby.

Z tego powodu pragniemy sympatyczną instytucję 
Ogółowi publiczności przypomnieć.

Wiceprezes Lewandowski codziennie jest oble­
gany przez różne instytucje i osoby o udzielenie obia­
dów bezpłatnych dla biedaków.

Fundusze oddziała nie pozwalają ani w dziesiątej 
części żądaniom tym zadosyć uczynić.

Byłoby więc ze wszech miar pożądanem przywró­
cenie dawnego zwyczaju; nabywania przez filantro­
pów’ marek obiadowych, aby je zamiast jałmużny 

pieniądzach udzielać prawdziwie potrzebującym. 
Taka jałmużna poparłaby i finanse oddział u, gdyż 

Vlko przy dużym odbycie obiadów kuchnie osiągają 
drobne zyski, dające możność rozwijania się insty­
tucji.

M szak z pośród byłych stołowników tanich ku- 
c“ni, którzy otrzymy wali w czasach młodości bez­
płatne obiady, są dziś osoby zamożne.

Od nich więc przedewszystkiem instytucja powin­
na otrzymać pożądaną pomoc.

Nowy lokal dla kuchni nr. 2-gi upatrzono już w do- 
(“u przy rogu Krakowskiego-Przediuieścia i Obo­
lej.

Kontrakt ma być niebawem spisany.
W końcu nadmieniamy, że obecni członkowie in­

stytucji postanowili prosić b. prezydenta miasta, jo- 
&2rala Starynkiewicza, aby i w dalszym ciągu na 
®tanowisku prezesa oddziału pozostał.

== Nowe towarzystwo.
■Słyszeliśmy, iż oddawna zapowiadane ukonsty­

tuowanie się towarzystwa łyżwiarskiego w naszem 
bieście jest blizkie urzeczywistnienia.

Inicjatorzy w liczbie 25-iu spodziewają się, iż u- 
®tawa niebawem będzie zatwierdzona.

Bo stowarzyszenia będą miały prawo należeć i 
Panie.

Na Brudnie.
Przy drodze, wiodącej na cmentarz brudzieński, 

p. stanie kilka nowych budowli.
I omiędzy innemi powstanie tam: zakład kamie- 

tu b^-’ °fir<5d kwiatowy do użytku cmentarnego, 
dzież dum murowany na restaurację,

Z kok) naduarwiańskiej.
tersi ““lu ' 'isiejszym ze stacji Małkinia kolei pe- 
nakiej pociągiem nadzwyczajnym wyjechała 

*“ję wy kończanej odnogi nadnarwiańskiej komi- 

KURJER WARSZAWSKI. —Dnia 12 grudnia 1892 h

sja, złożona z inżenierów ministerjum komunikacyj 
i przedsiębiorców robót, a to dla zwiedzenia całej 
drogi na przestrzeni od Małkini do Ostrołęki i Łap, 

Po otwarciu ruchu na nowej łinji, co nastąpi 
w przyszłym miesiącu, kursować będą na dobę dwa 
pociągi osobowe, tj. jeden w kierunku Łapy-Ostrołę- 
ka-Małkinia i w odwrotnym Malkinia-Ostrołęka-Ła- 
py, łączące się z pociągami kolei warszawsko-peters- 
burskiej."

<= Reklama.
O znaczeniu i sile reklamy dzisiejszej} świadczyć 

może fakt następujący:
Dwaj przedsiębiorcy nieznani zwrócili się w tych 

czasach do zarządów kolejowych tutejszych, prosząc 
o rozpowszechnianie wydawnictwa adresowego.

Żądają oni, ażeby wydawany przez nich „Podrę­
cznik adresowy”, zawierający rozkłady biegu pocią­
gów i inne wskazówki komunikacyjne, tudzież adre­
sy wszystkich instytucyj rządowych i ogłoszenia pry­
watne, mógł być dodawany bezpłatnie do sprzeda­
wanych w kasach kolejowych biletów pasażerskich 
wszystkich trzech klas.

W zamian za tę usługę, jaką im kasy kolejowe 
oddawać będą, obowiązują sie oni płacić po 3 rs. za 
każdy rozdany tysiąc egzemplarzy podręcznika.

Oczywiście rachunek cały; opiera się na pobiera­
nej opłacie od umieszczanych w publikacji ogłoszeń, 
że zaś dochód z tego źródła musi się przedstawiać 
niezgorzej, dowodzi ta okoliczność, że na nim polega 
nietylko zwrot kosztów przedsiębiorstwa, ale jeszcze 
i zyski wydawców.

O ile wiemy, niektóre zaiządy dały już na uczy­
nioną propozycję odpowiedź odmowną, motywując 
ją przedewszystkiem tern, iż na główniejszych sta­
cjach istnieją ajentury księgarskie, do których z na­
tury rzeczy tego rodzaju rozpowszechnianie reklam 
należy i że urzędnicy kolejowi mają zadużo zajęcia 
obowiązkowego, ażeby komisa podobne spełniać 
mogli.

■= Zaspy na kolejach.
Otrzymano depeszę z Woroneża, że wskutek usta­

nia burz i zamieci śnieżnych na kolei kursko-kijow- 
skiej i oczyszczenia toru ze śniegu, na kolei tej przy 
wrócony został ruch towarowy normalny i ładunki 
mogą być tam wysyłane bez żadnej przeszkody.

Na kolei nadwiślańskiej plant ze śniegu oczysz­
czono i wszystkie pociągi kursują bez żadnych opó­
źnień.

= Kradzieże^
W przejezdzie dorożką przoz ul. Graniczną pani K., zamie­

szkałej przy ul. Aleksandria pod M 15-ym, skradziono tłomo- 
ciik z rzeczami wartości iOO rs. — Z mieszkania Mieczysła­
wa Lebisza przy ul. Zio n?) pod A5 51-ym skradziono różne 
rzeczy wartuś;i 12 ) rs. — Zamieszkałemu przy ul. Gzemla- 
kows iioj pod 34-ym panu W. skradziono 110 rs. — Z mie­
szkania Icka Franka ptzy ul. Bonifraterskiej pod W 17-ym 

.‘■kradziono różno rzeczy wartości 100 rs. — Zamieszkałej przy 
ni. Kępnej pod 17-ym Motli Hofnundowej skradziono ró­
żno i zoczy wartości 120 rs. — Z mieszkania Antoniego Im- 
skowicza skradziono 9 ' rs. i różną garderobę wartości ICO 
rs. — Zamieszkałej przy ul, Leszno pod .Y» 21-ym Katarzy­
nie Spioslo.b r^ owej skradziono różne rzeczy wartości 150 
r.. — Agnieszce Markowskiej i Fromowi Hersztenkopfowi 
skradziono bieliznę wartości 130 rs.

= Zbrodniczy napad.
Nocy wczorajszej do Jana Ciesielskiego, stróża dyżurnego 

przy regu ul. Karolkowej i Nowożytniej zbliżył się jakiś 
drab i uderzył go laską w głowę.

Kiedy Ciesielski usiłował napastnika zatrzymać, zjawiło się 
jeszcze kilku ludzi.

Stróża mocno pobito i poraniono.
Napastnicy pośpiesznie uciekli.
Ciesielskiego, po udzieleniu doraźnej pomocy, odwieziono 

do szpitala św. Bucha._____________
— Wypadek na kolei.
Wczoraj po południu, na stacji kolei nadwiślańskiej Wilga, 

wykoleił się na zwrotnicy parowóz manewrujący wagony, 
wskutek czego linja na niowielkir-j przestrzeni uszkodzona 
została.

Pociąg towarowy, idący w kierunku z Kowla do Pragi, 
przetrzymany był na tej stacji półtrzeciej godziny.

= Zaczadzenia.
Pod J& 17-ym przy ul. Miodowej stróż, Władysław Kamiń­

ski, zagorzał wskutek czadu wywiązującego się z żelaznego 
piecyka.

Kamińskiego mocno chorego odwieziono do szpitala św. 
Ducha.

Pod ,Ke 147-ym na Pradze zagorzały: Ludwika Niwińska i 
Józefa Będkowa.

Obie do zmysłów przyprowadzono, lecz życiu Bedkowoj, 
z powodu rozwiniętej choroby mózgowej, grozi niebezpie­
czeństwo. ___ _________

= Nagły zgon.
PJWczorajszego wieczora do przytułku noclegowego przy ul. 
Olszowej przyszedł jakiś człowiek i niebawem życie zakoń­
czył. .

W ubraniu denata znaleziono pasport na nazwisko Wa- 
wrzeńea Pietrzaka, mieszkańca pow. rawskiego.

Zwłoki odesłano do prosektorjum przy ul. Zgoda.
t= Zamachy samobójcze.
W dniu wczorajszym 14-letni Wiktor R., syn właściciela 

sklepu spożywczego za rogatką powązkowską, poderżnął so­
bie nożom gardło.

Szybka i energiczna pomoc niebezpieczeństwo usunęła.
Przyczyną rozpaczliwego zamachu była obawa zapowiedzia­

nej za jakąś swawolę kary.
Przybyła z Konina Barbara W., żona dozorcy drogowego, 1

__________________________________ ___a
usiłowała w mieszkaniu siostry swej na Pelcowiznie odebrać 
sobie życic.

W tym coin wypiła sporą ilość roztworu fosforowego.
Jakkolwiek dzięki szybkiemu ratunkowi zdołano niebez­

pieczeństwo odwrócić, stan zdrowia desparatki nie przestaje 
być gr; żnym.

Rozstrój umysłowy był przyczyną rozpaczliwego zamachu.
= Pożary.
W dniu wczorajszym wynikł pożar w posesji pod .Vs 62-im 

przy ul. Twardej.
Ogień wszczął się w drewnianym budynku, przeznaczonym 

na skład mateijalów budowlanych i narzędzi stolarskich.
Przyczyną pożaru byl piecyk żelazny.
Kiedy ogień spostrzeżono, płomienie ogarniały już cały 

budynek.
Wezwany przez telefon oddział straży z koszar mirów- 

skich przybiegł na ratunek.
Pożar niebawem stłumiono, lecz materjaly uległy spaleniu, 

a budynek rozebraniu.
Pod .'j 4ym przy ul. Zimnej w mieszkaniu Waselfisza skut­

kiem rozbicia się lampy naftowej zapaliła się podłoga, a na­
stępnie sprzęty domowe i znajdujące się na składzie sieci ry­
backie.

Ogień ugasiły oddziały straży ratuszowy i mirowski.
Iłuchon ości w trze h i okojacli zestały zniszczone, a nadto 

w jednym pokoju musiano, dla przerwaniu płomieni, wyrąbać 
sufit oiaz podłogę. '

Sieci rybackie i ruchomości były ubezpieczone na 15,000 rs.
Pod M 22-im przy ul. Stawki wynikł pożar na poddaszu i 

płomienie ogarnęły ścianę drewnianą.
W jednem z mieszkań pod M 9-ym przy ul. Smolnej od roz 

lanej benzyny wszczął się ogień.
Wreszcie pod .Vi 2-im przy ul. Nalewki zapaliły się deski.
W powyższych trzech wypadkach domownicy ogień stłu­

mili.

+ Na żądanie bar. Hirscha udał się do Argentyny 
inżenier-teehnolog, p. M. J. Kahan z Moskwy, który 
ma tam objąć jedną z głównych posad w zarządzie 
kolonizacji żydowskiej. Jest to podobno człowiek 
nadzwyczaj zdolny i poważany.

-f- Echa prowincjonalne.
W Kielcach odbył się koncert: pianistki Wąsow- 

skiej, śpiewaczki Józefy Szlezygieiówny i barytoni- 
sty Grąbczewskiego.

Jak donosi Gazeta kielecka, tylko trzecia część par­
teru i amfiteratr były na koncercie zajęte, ponieważ 
cena rs. 2 kop. 10 za krzesło 1-go rzędu wydała się 
kiclczanom za „bardzo drogą”.

Jarmark w Jędrzejowie, który odroczony został do 
d. 13-go b. ni., zapowiada się bardzo dobrze.

Prawie wszystkie stajnie już wynajęto, a nawet 
rozpoczęto już dostawę koni.

Jeden z restauratorów zamówił kapelę Hermana, 
spodziewa się bowiem znacznego napływu gości.

W Lublinie odbędzie się wkrótce koncert amator­
ski, który urządza"p. Bernard Limperg.

Dochód przeznaczono na cel dobroczynny.
Z Żyrardowa piszą do nas:
„Że w naszym kraju nie brak dam filantropek, 

powtarzać zbyteczna, ale takiemi, jakie my tu po­
siadamy, niewiele miast poszczycić się może.

„Oto trzy panie tutejsze nie ograniczają się na 
wspieraniu ubogich, ale wychodzą na ulice miasta 
z garnuszkami, pełnemi pożywienia, i szukają gło­
dnych, aby ich nakarmić.

„Trzy te panie-samarytanki budzą podziw ogólny 
także i z tej przyczyny, że ubogiemi ząjmują sic 
prawdziwie po chrześcjańsku, unikając jak najsta­
ranniej objawów wdzięczności z ich strony.

+ Echa radomskie.
Korespondent nasz pisze pod d. 29-ym listopada:
„Ofiary pieniężne na założenie kuchni bezpłatnej 

płyną raźno.
Prószeni jesteśmy o zaznaczenie, iż dary w natu­

rze przyjmowane są z wdzięcznością.
Zakłady przemysłowe w Firleju p. J. Bekermana 

zrobiły dobry początek, przysławszy kilkanaście kor- 
cy produktów wiejskich.

Jak słychać, i okoliczne wsie mają pośpieszyć 
z pomocą.

Oby prędzej, gdyż zima u progu, a głodnych — 
sporo!

Koncert pp.: Szlezygierówny, Wąsowskiej i Grąb­
czewskiego, nie odbył się w zapowiadanym przez 
nas terminie, z powodów od nich niezależnych.

Natomiast trójca artystyczna przyrzekła ukazać 
się na estradzie radomskiej za kilka tygodni.

Po raz wtóry grono inteligentnych rzemieślników, 
tym razem pod umiejętną reźyserją p. W. Braca, 
przygotowuje się do przedstawienia teatralnego w d. 
11-ym b. m., złożonego z 3-ch jednoaktówek, a mia­
nowicie „Zloty cielec”, „Po drodze” i „Tatuś po­
zwolił”.

Amatorowie przeznaczają jedną połowę czystego 
dochodu na rzecz Towarzystwa dobroczynności, dru­
gą zaś dla ubogich wdów i sierot po rękodzielni­
kach.”

-j- Sprzedaż dóbr.
Dyrekcja szczegółowa kielecka Towarzystwa kre­

dytowego ziemskiego sprzedała w tych dniach sie­
dem majątków ziemskich, zalegających w opłacie 
rat.

Majątek Górka Kościejewska, w pow. miechow­
skim kupił za rs. 15,000 p. Kowalski.
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Aniela z Bogusławskich

X Ze Lwowa donoszą nam d. 10-go h. m.: .Przed tu­
tejszym sądem przysięgłych rozpoczął się skandaliczny 
proces przeciw szalbierzowi Gerardowi Antoniemu Bień­
kowskiemu de Herberstcin i jego małżonce za zbrodnię 
wymuszenia i krzywoprzysięstwa. Córka ich utrzymywa­
ła skandaliczny stosunek z byłym porucznikiem hr. Schaff- 
gotsche,- którego Bieńkowscy napadli w hotelu i, grożąc 
mu skandalem, wymusili podpisanie wekslu na kilka ty­
sięcy guldenów, a następnie Bieńkowski przed sądem woj­
skowym złożył przysięgę, że pieniądze te pożyczył Schaff- 
gotschemu, który skutkiem długów wystąpić musiał z woj­
ska. Ojciec jego jest wielkim dygnitarzem u dworu au­
striackiego. Bieńkowska jest na wolnej stopie, a mąż jej 
znajduje się w więzieniu śledzczem. Jest to szalbierz, 
który miał już do czynienia z sądami.—Fryzjerom i gola­
rzom lwowskim podniesiono nagle podatek rządowy z 10 
do 52 złr. rocznie, a tych, którzy zaraz zapłacić nie mogą, 
fantują. Wywołało to między nimi wielkie rozgorycze­
nie.—F. Szoldraczyński, właściciel dóbr, złożył 25,000 
złr. na budowę i urządzenie szpitala ty Lisku.—Budowni­
czy w Przemyślu, M. Pilecki, ogłosił upadłość. Pasywa 
wynoszą 220,000 złr.—Z Czerniowiec wyjechała deputa- 
cja do Wiednia, celem poczynienia odpowiednich kroków 
dla uzupełnienia wszechnicy tamtejszej wydziałem lekar­
skim. — W husiatyńskiem zdarzył się znowu wypadek 
cholery.—Poseł sejmowy Kochanowski zmarł w Czerniow- 
cach, tknięty na ulicy udarem sercowym.—Lekarz pułko­
wy dr. Władysław Niemiłowicz mianowany został nadzwy­
czajnym profesorem farmakologji na uniwersytecie lwow­
skim.—Namiestnikowa hr. Badeniowa urządza d. 21 go 
b. m. wentę gospodarską na .dom pracy'.—Jutro koncert 
.Lutni" pod kierunkiem p. Wszelaczyńskiego. — W tea 
trze dziś pierwszy występ włoskiej śpiewaczki Julji Bion- 
delli w .Łucji’, a w poniedziałek po raz pierwszy .Hed- 
da Gabler*.

X 0 miljony. We wtorek zeszły przed kratkami 1-ej 
izby trybunału cywilnego Sekwany sąd roztrząsał spra­
wę niejakiej Róży Jatana, pochodzeniem holenderki, któ­
ra na zasadzie wrzekomego małżeństwa jej z Jerzym Po­
tockim, naturalnym, a jak twierdziła powódka, uznanym 
synem hr. Mieczysława (?) Potockiego, rości pretensje do 
części fortuny hrabiego Mikołaja Potockiego, prawego sy­
na hr. Mieczysława. Adwokat hr. Mikołaja usiłował wy­
kazać awanturniczość twierdzeń, zeznań i pretensyj Róży 
Katana, która ,na tymczasem* żąda od mniemanego szwa­
gra miljona fr., .resztę* odkładając do chwili zregulo- 
wania spadku. Trybunał wyrok odroczył do tygodnia.

X Kaprysy miljonerów. W Chicago żyje i cierpi nie­
jaki p. Henryk Furber, strasznem prześladowany nie­
szczęściem: posiada tyle miljonów dolarów, że, nie wiedząc 
co z niemi robić, ciężkiej doznaje melancholji. Dla ro­
zerwania się tedy, rozkazał budować sobie olbrzymi pa­
łac, 120 metrów wysokości. Wnętrze wszakże gmachu 
tego dopiero cudem ma być świata. Miljoner zamierza 
w jednej z sal pałacowych wystawić na widok publiczny 
cały miljon złotych, świeżo z pod stempla dolarów. Sztuki 
złotej monety jedynemi będą prawie sprzętami w pałacu, 
wszystkie bowiem inne sale także stać mają pustkami, a 
ściany ich tylko i plafony wspaniałe pokryją mozaiki we­
neckie. W tym celu zamówił Furber w Wenecji 22 ścian 
i sufitów mozaikowych, sporządzonych wedle wzorów pę­
dzla Ermole Paoletti’ego a przedstawiających epizody 
z dziejów Kolumba, które temi dniami na własnym okrę­
cie miljonera przybyć mają do Chicago, wraz ze 120 ro­
botnikami kompanji . Vinezia-Murano’, którzy na miej­
scu złożyć mają mozaiki. Koncept ten kosztować będzie 
Furbera tylko 2 milj. lirów. Ale i bostońscy miljonerzy 
miewają swoje kaprysy. Pani Gartner, posiadająca war-

Niezawodny sposób.
— Syn pani bawi za granicą"
— Tak, pani, za granicą.
— Mój także. Jestem bardzo zmartwiona, bo od kil­

ku tygodni nie odebrałam od syua listu.
— O, na to jest sposób:
— Sposób?
— Tak, bardzo prosty. Ilekroć nie mam długo listu 

od syna, piszę mu: .Kochany synku, posyłam ci sto ru­
bli", ale... pieniędzy nie dołączam. Po kilku dniach już 
mam list od syna z zapytaniem, gdzie się pieniądze po­
działy. «

tość 300 miljonów, zapragnęła gwałtownie, aby ją portre- 
tował malarz włoski Passini. Przez cały październik wzy­
wała malarza, który bawił wówczas w Berlinie u córki, 
gradem telegramów do siebie, do Bostonu, a gdy Passini 
odmówił podróży za ocean, iniljonerka w towarzystwie 20 
osób niezbędnej (!) służby, popłynęła do Wenecji, gdzie 
temi dniami przybyła ] o to tylko, aby w dwóch posiedze­
niach pozować do portretu a następnie wrócić natych­
miast do siebie. Jeżeliby się okazała potrzeba dalszego 
pozowania, pani Gartner przybyć ma do Wenecji powtór­
nie w styczniu. W mieście dożów ekscentryczna amery­
kanka, która zaraz na wstępie gondolę kupiła i pełno jej 
po kanałach, ogólne budzi zaciekawienie. Nosi np. wa­
chlarz z piór marabucich na łańcuchu wysadzanym klej­
notami wartości dwóch miljonów marek.

W d. 26-ym ’. ni. w kopalni .Koszciew” oderwany odiam 
węgla zabił górnika W. pracującego tam.

KURJER WARSZAWSKI —Dnia 12 grudnia 1892

wdowa, była obywatelka ziemska i miasta 
Warszawy, opatrzona św. Sakramentami, 

po długich i ciężkich cierpieniach, zmarła dnia 10-go gru- | 
dnia r. b., przeżywszy lat 70. Nabożeństwo żałobne odbę- g 
dzie się dnia 13-go grudnia r. b., to jest we wtorek, o go- S 
dżinie 10-ej i pół7rana, w kościele św. Karola Boro- a 
meusza przy ulicy Chłodnej, a następnie zaraz po nabo- g 
żoństwie wyprowadzenie zwłok na cmentarz powązkow-1M 
ski, na któro to żałobne obrzędy pozostała r. dżina zapra- 
sza krewnych i znajomych.

Osobne zaproszenia rozsyłane nie będą. 2—4571 3

s.

JANINKA P1W0WGŃSKA, 
córeczka Norberta i Zuzanny Piwowońskich. przeżywszy 
1st 3 miesięcy 6, zmarła w dniu 11-ym grudnia 1892 r. 
W ciężkim smutku pozostali rodzice i rodzeństwo zapra­
szają krewnych i znajomych na wyprowadzenie zwłok 
dnia 13-go grudnia, to jest we wtorek, o gourinie 3-oj 
po południu z kościoła katedralnego przy ulicy Święto­
jańskiej na cmentarz powązkowski. 2—4555

FLORESTTNA z Sik&cli KOSKOWSKA, 
wdowa po Właścicielu dóbr Mokra-Wieś, opatrzona św. 
Sakramentami, po długich cierpieniach zasn-ia w Bogu 
dnia 11-go grudnia 1892 r., przeżywszy lat 76. Pogrążo­
na w smutku rodzina zaprasza krewnych, przyjaciół i 
znajomych na żałobne nabożeństwo odbyć się mające dnia 
13-go grudnia, tj. we wtorek, wgórn in kościele św. Ale­
ksandra, o godz. ii-ej przed poł., oraz na wyprowadzenie 
zwłok z tegoż kościoła zaraz po skończonym nabożeństwie 
do dworca dr. żel. warszawsko-pecersburskiej dla prze­
wiezienia do grobów’ familijnych w Postoliskach. Nabo­
żeństwo żałobne W kościele parafjalnym w j’< stoliskach 
i pochowanie zwłok na miejscowym cmentarzu odbędzie 
dnia 14-go grudnia, tj. we środę, o godz. ii-ej przed poi.

— Dziś, w trzecim dniu ciągnienia 5-ej klasy 
159-ej loterji klasycznej Królestwa Polskiego, głó­
wniejsze wygrane padiy, jak następuje; nr. 19,549 
rs. 2000 u kolektorek Hanasz i Ililke w Warszawie; 
nr. 4869 rs. 1,000 w kolekcie kolegjum ewangelicko- 
augsburskiego w Warszawie; nr. 14,416 rs. 1000 
u kolektorek Mieszczańskiej i Królikowskiej w War­
szawie. Po rs. 400 wygrały następujące nr?.: 11,325, 
11,587, 12,526, 16,556, 18,728, 19,131 i 21,501.

— Od d. 13 grudnia warszawski Bank handlowy wypłacać 
będzie należność za wylosowane do amortyzacji dnia 13-go 
czerwca trzyprocentowe obligacje trzeciej emisji głównego 
Towarzystwa k >loi rosyjskich. Do amortyzacji należy przed­
stawiać obligacjo z kuponami od nru 25-go.

— D. 13-go grudnia kasa głównego Towarzystwa kolei ro 
syjskich i Bank handlowy w Warszawie wypłacać będą nale­
żność za kupony obligaeyj trzeciej emisji trzech procentowych 
nr. 24-ty i zwrot kapitału za obligacje, wylosowane d. 13-go 
czerwca r. b.

— Od d. 13 go grudnia biuro dyrekcji Towarzystwa kre­
dytowego m. Warszawy wydawać będzie stowarzyszonym 
drukowane egzemplarze sprawozdania za r. z.

— Od d 13-go grudnia wypłacana będzie należność za wy­
losowane d. 13-go września numery pięcioprocentowej poży­
czki russkiej z r. 18 6-go drugiej emisji.

— Do d. 13-go grudnia kancelarja kuratora okręgu nauko­
wego w Warszawie przyjmować będzie podania od ubiegają­
cych się o pozyskanie stypendjów wakujących na rok szkol­
ny 1892/3, a będących w zawiadywaniu tejże kancelarji.

— Od d. 13-go grudnia biuro zarządu południowo-russkie- 
go dnioprowskiego Towarzystwa metalurgicznego przy alei 
Ujazdowskiej pod tirom 6-ym wypłacać będzie za kupon nr. 
3-ci ód akcyj dywidendę w wysokości rs. 50.

— D. 13-go grudnia w zarządzie kolei południowo-zacho­
dnich w Kijowie odbywać się będzie sprtedaż wyszłych z u- 
życia różnych przedmiotów i urządzeń sanitarnych w w: 
nach, przeznaczonych do przewozu rannych,

—* 1 wcc^k><>«>—- ■■

Ze świata dziecięcego.
Mania zalewa sią łzamk
— Co ci to, Maniu?
— Przycięłam sobie palec we drzwiach...
— Kiedy?
— Wczoraj.
— Jakto? Wczoraj przycięłaś sobie palec, a dziś plą­

czesz?
— Bo... bo... proszę mamusi, wczorąj nikogo w domu 

nie było...

e____________________________________

Sudołek, w pow. miechowskim, za rs. 25,150 na­
była p. Marja Markuszcwska.

Suiisławice, w pow. miechowskim, kupiła za rs. 
7,750 p. Marja Młodecka.

Wierzłne w tymże powiecie nabyła również p. Ma­
rja Młodecka za rs. 18,510.

Wierzbica Matyczowska w tymże pow. została 
przysądzoną p. Andrzejowi Korzyńskiemu za rs. 
17,268.

Lgotę Murowaną w pow. olkuskim nabyła za rs. 
3,405 p. Trzcińska.

Majątek Posiłow w pow. pińczowskim kupiła za 
rs. 13,307 p. Karolina Kamocka.

-j- Nowy most.
W r. z. jesionią wspominaliśmy o rozpoczęciu bu­

dowy mostu na Niemnie pod kierunkiem inżeniera 
Kasperowicza.

Dziś możemy zaznaczyć fakt ukończenia robot; 
w przeciągu jednego roku zdołano z trudnego wy­
wiązać się zadania, bo wznieść most na sześciu fila­
rach, z których cztery na kcssonach opuszczonych do 
głębokości ośmiu sążni.

Most o trzech łukowych i dwóch (bocznych) pro­
stych przęsłach, wzniesionych na osiem sążni po nad 
poziom wody, przedstawia się wspaniale na tle uro­
czych brzegów Niemna.

-f- Echa odeskie.
Korespondent nasz z Odessy pisze pod d. 25-ym 

listopada:
„Na Laużerońskiej ulicy stanęła niedawno ładniutka 

kamienica, przeznaczona specjalnie na redakcję ga­
zety Odeskij lik tok.

Wszelkie możliwe i nowoczesne ulepszenia tam 
wprowadzono, a pomiędzy innemi zasługuje na uwa­
gę czytelnia dla publiczności.

W paru bardzo gustownie urządzonych salonach 
leży okcło siedemdziesięciu pism perjodycznych ró­
żnych narodowości, pomiędzy niemi sześć dzienników 
polskich.

Tworzy się tu wielkie towarzystwo żeglugi po mo­
rzach Czarnem i Azowskiem.

Liczne już istniejące towarzystwa mają zlać się 
w jedno i oddać swoje statki do rozporządzenia no­
wej spółki.

Okręty, które zakupywać będzie rzeczone towarzy­
stwo, będą największych rozmiarów, a służyć mają 
głównie do połączenia Petersburga z portami polu- 
dniowemi.

Brak węgla kamiennego zaczyna nam grozić tak, 
iż zinję będziemy mieli trudną do przebycia; angiel­
skiego węgla mamy bardzo małe zapasy, dowozów 
niema z powodu uieprzychodzenia statków z Anglji, 
o węgiel z Dąbrowy trudno się doprosić, a donieckiego 
niema z racji, iż w czasie panującej cholery nad Do­
nem wszyscy robotnicy pouciekali z kopalni przed 
epidemją.

Obecnie ponowne zebranie robotników jest tru- 
dnem, tak, iż kopalnie stoją bezczynnie.

-f- Telegraf i telefon.
O świeżo zaprowadzonych linjach telegraficznych i 

telefonicznych w guberuji płockiej piszą do nas, co 
następuje:

„Mława z Rypinem nie jest jeszcze bezpośrednio 
połączona telegrafem, nastąpi to jednak w bardzo 
blizkim czasie: dotąd Mława z Rypinem komunikuje 
się tylko przez Warszawę, albo przez Płock i Li-

Z Rypina do Dobrzynia nad Drwęcą, do komory 
celnej, świeżo zaprowadzony został telefon.

Bieżuń połączony jest również z Zieluniem, w któ­
rym jest też’ komora, linja telefoniczną długą 30 
wiorst; rewizor telefonu i telegrafu zamieszkuje 
w Bieżuniu.

Linja ta już po d. 1-ym listopada otwartą została 
do.publicznego użytku.

Świeżo też przeprowadzoną została linja telegraficz­
na z Mławy przez Szreńsk, Bieżuń i Sierpc do Płocka.

Na linji tej jeszcze tryb ścisły nie został zaprowa­
dzony; zabrał się do tej czynności świeżo przybyły 
naczelnik, p. Łunaczewski z Kłodawy.

+ Nowy szkodnik.
P- A. Biesiekierski donosi Gazecie, rolniczej, że 

w kilku majątkach pod Radomskiem pojawił się no­
wy szkodnik.

Jest nim nieznany dotąd rolnikom robak w rodza­
ju gąsienic, który niszczy zasiewy, a najwięcej psze-

Kilku sąsiadów pana B. na najwięcej zniszczonych 
kawałkach pola zasiało pszenicę powtórnie, lecz 
i tym razem robaki zboże wyjadły.

Wypadki w kopalniach.
W tych dniach, jak nam donosi korespondent nasz z Dąbro­

wy górniczej, w kopalniach węgla kamiennego, do towarzy­
stwa franensko-w oskiego należących, zdarzyły się dwa nie- | 
szczęśliwe wypadki. ' J ’ I

W d. 23-im listopada do szybu, około 200 metrów głębo- | 
kiego, na kopalni ,1 aryż , wpadł młody górnik K. i zabił się I 
aa miejscu?
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S. ♦ P. 
EUGENJUSZ ORACZEWSKI,

b. architekt gubernji kaliskiej, po długich cierpieniach, 
opatrzony św. Sakramentami, zasnął w Bogu dnia 10-go 
grudnia 1892 r., przeżywszy lat 3G. Pozostali w nieutu­
lonym żalu: matka, bracia i bratowo zapraszają krewnych 
i przyjaciół na żałobne nabożeństwo w kościele powąz­
kowskim dnia 13-go grudnia, to jest we wtorek, o go­
dzinie 10-ej i pół zrana, or.iz na wyprowadzenie zwłok 
w tymże dniu, o godz. 3-ej i pół po południu na cmen­
tarz powązkowski do grobu rodzinnego. —1749

Fetersburg 11-go grudnia. (Tel. Ajen. półn.)— 
Rotmistrz pułku konnego lejbgwardji Jego Cesarska 
•'ysokość Wielki Książę Dymitr Konstantynowicz 
2°stał za odznaczenie się w służbie awansowany na 
Pułkownika i mianowany dowódzcą pułku konnego 
&renadjerów lejb gwardji.

Fetersburg 11-go grudnia, {lei. Aj, półn)— 
■skupi: włodznr erski Feognost został mianowany 

4117 biskupem nowogrodzkim, mohilewski Sergjusz— 
41 uybiskupem włodzimierskim, astrachański Pa- 

biskupem mobilewskitn, biskup kiszyniewski 
zaak—arcybiskupem astrachańskim, biskup turke- 

sta ński Neofit — arcybiskupem kiszyniewskim, bi- 
E «p kowieński Grzegorz—biskupem turkestańskim, 
''ikarjusz eparchji nowogrodzkiej biskup starorus-

1 został przemianowany na biskupa kiryłowskiego 
"■barjusza tejże eparchji.

Petersburg 12-go grudnia. (Tel. Aj. półn.)— 
Pecjalna komisja do rewizji ustawy stemplowej 

( prezydeneją towarzysza ministra finansów, Jer- 
0 owa, ma wprowadzić do ustawy zmiany i uzupeł- 
nia’ Uiajnce przyczynić się do zwiększenia docho- 
Państwowego z opłaty stemplowej, oraz obmy- 

-Dm

Ps

Waleija z Buchowskich 
DASZEWSKA, 

po krótkiej i ciężkiej chorobie, przeniosła się do wieczno­
ści w dniu 10-ym grudnia r. b. Osierocony mąż i dzieci g 
proszą, kto współczuje icb doli, na żałobne nabożeństwo | 
w kościele św. Barbary, dnia 13-go b. m,, we wtorek, o | 
godzinie 11-ej i rzed poł. i na wyprowadzenie zwłok na fi 
cmentarz powązkowski. 2—4578 s

f Za spokój duszy
ś. p. Franciszka lir. Załuskiego,

Zmarłego dnia 7-go grudnia 1892-go roku, odprawi się nabo­
żeństwo w dniu 14-yin, to jest we środę, o godzinie 10-ej 
zrana, w kościele pp. kanoniczek (św. Andrzeja) na placu 
Teatralnym, na któro to córki zapraszają krewnych, przyja­
ciół i znajomych. —4383—

+ Dnia 13-go grudnia, to jest we wtorek, w bolesną roczni­
cę śmierci

ś. p. Ksawerego Sabbafyna. 
odbędzie się żałobne nabożeństwo w kościele św. Piotra i Pa­
wia na Koszykach, o godzinie 10-ej zrana, na któro pozosta­
ła matka życzliwych zaprasza —150-1—

f Wszystkim, którzy raczyli oddać ostatnią posługę dro­
gim nam zwłokom jedynego syna i wnuka

ś. p. tetelann. lisawerego 
Elsner-Podo balskiego, 

składamy serdeczno Bóg zapiać.
—4570— Rodzice i dziadkowie,

.+ Wszystkim, którzy raczyli oddać ostatnią przysługę 
ś. p. Józefowi Kussmahli, 

na miejsce wiecznego spoczynku, a w szczególności wielebne­
mu pastorowi Burschi za słowo prawdziwej pociechy, skła­
dają serdeczne „Bóg zapłać" Żona wraz z synami.
.+ We wtorek, dnia 13-go grudnia r. b., w przypadającą wi- 

S‘lję śmierci *

ś. p. Hsleuy Miny Tyszkiewicz,
w górnym kościele św. Kr.yża, ogodzinie il-ejprzed poi., od­
prawione zostanie żałobne nabożeństwo, na które wpzi.czna 
^łodzież uniwersytecka zaprasza rodzinę zn arlej, przyjaciół 
1 Znajomych. —1750—

f Podziękowanie.
Szanownemu duchowieństwu za bezinteresowne odprowa- 

dzcn.e zwłok matki naszej

ś. p. Zofji Łabęckiej,
miejsce wiecznego spoczynku, oraz przyjaciołom i życzli- 

''Jm, którzy uczesuiczyli zmutuemu obrzędowi, składa ser­
deczno „Bóg zapłać",

—4579- Syn i córka.
t Wszystkim tym, Którzy raczyli oddać ostatnią posługę 

‘■fiokom
ś. p. Maniusi Markowskiej, 

składamy serdeczne „Bóg zapiać. Rodzina. 4577 i

sieć i wprowadzić środki, zapobiegające uchylaniu 
się od uiszczania opłaty stemplowej.

Petersburg 11-go grudnia. (Tel. Aj. półn.) — 
Birż. uied. donoszą, że Towarzystwo kolei południo­
wo-zachodnich otrzymało koncesję na budowę dwóch 
nowych odnóg: Browki, Kotelna, Żytomierz z bocz­
nicą na Radomyśl i Kalinówka, Uladówka i Stara 
Sieniawa.

Petersburg 12-go grudnia. (Tel. Aj. półn.)— 
Dziś w petersburskiem Towarzystwie niesienia po­
mocy przesiedleńcom odczytano referat o przesie­
dleniach na Syberję. Treść referatu stanowiło: ruch 
przesiedleńczy w ciągu upłynionego lata, położenie i 
przesiedleńców w Tiumeniu i w Tomsku i konieczność 
przedsięwzięcia środków, celem zabezpieczenia prze- / 
siedleńców. Referat p. N. M. Jadriucewa znalazł 
sympatyczne przyjęcie.

Petersburg 12-go grudnia. (Tel. Aj. półn)— 
Wczoraj w soborze Kazańskim była uroczystość cer­
kiewna z powodu upływu stulecia od urodzenia ar- 
chimandry ty-Makarego, pierwszego tłumacza biblji 
na język russki. Nabożeństwo żałobne odprawił me­
tropolita Palladjusz pontj fikalnie z duchowieństwem 
petersburskiem i dwoma chórami śpiewaków.

Petersburg 12-go grudnia. (Tel. Aj. półn.) — 
Wiestn.Jin. konstatuje, że cło na towary perfumeryj­
ne pozostanie bez zmiany.

Petersburg 11-go grudnia. (Tel. Aj. półn.) — 
Ogłoszony został porządek i przedmioty zajęć we­
dług dni dla zjazdu lekarzy na czas jego trwania, 
tj. na tydzień, od d. 13 do 20-go grudnia (st. st.).

Petersburg 12-go grudnia. (Tel. Aj. półn.) — 
Mosk. ivied. donoszą, że podwyższone clo od baweł- i 
ny po zatwierdzeniu będzie natychmiast up-owa 
dzone w wykonanie w drodze telegraficznej. Pod­
wyższenie zaś cła zwrotnego przy wywozie wyrobów 
z bawełny zagranicznej zacznio obowiązywać dopie­
ro od 1-go iipca 1893-go r.

Petersburg 11-go grudnia. (Tel. Aj. półn.)—> 
Z powodu rozmaitych nieprawdziwych wiadomości 
dzienników o rozporządzeniach wydziału naukowe­
go, ministerjam oświaty oświadcza, że doniesienia 
z tego zakresu, ukazujące się w innych gazetach, 
oprócz Praw, wiestn., nie mogą być uważane za zgo­
dne z rzeczywistością.

EKSHUMACJA.
Fargo 12-go grudnia. (Tel. pr. Rur. 17.) ■— 

Wydobycie zwłok Reinacha w Vivilliers, majątku 
jego pod Beauvais, nastąpiło w sobotę, o godzinie i 
9-ej zraua. Zwłoki dobrze utrzymane. Mózg, kość i 
pacierzową i wnętrzności zabrano do Paryża. Re­
zultat badań lekarskich wiadomy będzie zaledwie 
po trzech tygodniach.

Fargo 12-go grudnia. (Tel. pr. Kur. War.)— 
Parole dowiaduje się, że, wedle wyników oględzin 
lekarskich, Rcinaeh otruł się akonitem.

SPRAWaTaNAMSKA
Fargo 12-go grudnia, (lei. pr. Kur. War.)— 

Prezydent trybunału apelacyjnego, Periver, jest za 
odroczeniem rozprawy sądowej w sprawie panam- 
skiej, aby nie wiązać jej ze śledztwem, prowadzonem 
przez ankietę.

Fargo 12-go grudnia. (Tel. pry w. K. W.) — 
Ankieta parlamentarna przesłuchiwała bankiera 
Oberndorffera, który wziął 34 milj. fr. z funduszów 
kompanji pauamskiej. Nie chce on wyszczególnić, 
jaki zrobił użytek z tych pieniędzy, twierdzi tylko, 
że pracował dla kompanji. Przesłuchiwano dalej , 
Chevillarda, który podniósł 550,000 fr. z funduszów 
panamskich dla zmarłego ministra Barbe. Obiecuje on 
niebawem przedstawić ważne dowody. Cantagrel o- 
świadczył, że imieniem Karola Lessepsa ofiarował 
mu za głos w izbie 100,000 fr. ajent Souligou.

Fargo 12-go grudnia. ('Lei. pryw. Kur. War.)— 
Ankieta parlamentarna wydelegowała siedmiu człon­
ków do przejrzenia akt sądowych sprawy panam- 
skiej, a czterech do asystowania zdjęciu pieczęci 
z papierów i ruchomości Reinacha.

REWIZJA PROCESU.
Berlin 12-go grudnia. (Tel. pryio. Kur. War.)— 

Ahlwardt ma zażądać rewizji procesu. Mityng 1,500 

antysemitów wystosował do niego adres dzięk­
czynny.

PRZESILENIEW HISZPANJL
Madryt 12-go grudnia. (Tel. pryw. Kur. 17.)— 

Położenie bardzo trudne. Jenerałowie sprzeciwiają 
się energicznie utworzeniu gabinetu liberalnego.

Madryt 12 go grudnia, (lei. pr. Kur. War.) — 
Skład gabinetu Sagasty ma być następujący: Vega 
Armijo sprawy zewnętrzne; Montero Rios sprawiedli­
wość; Gamacho finanse; Maura kolonje; Moret robo­
ty publiczne; Lopez Dominguez wojna; Venanzio 
Gonzales sprawy wewnętrzne. AV gabinecie repre­
zentowane są wszystkie umiarkowane grupy liberal­
ne i demokratyczne. Castelar przyrzekł rządowi po­
parcie. Sagasta odczyta dzisiaj w kortezach pro­
gram rządu. Zapowie on politykę demokratyczną 
na wewnątrz, a neutralną na zewnątrz, dalej znaczne 
oszczędności bez naruszenia armji i marynarki, 
a wreszcie emisję nowej pożyczki.

SYTUACJA~W WIEDNIU.
W iedeń 12-go grudnia. (Tel. pryw. Kur. 17.}—. 

W d. 17 ym b. m. rozpoczną się ferje świąteczne 
w izbie deputowanych i potrwają do d. 10-go stycz­
nia. Prowizorjum budżetowe będzie uchwalone za­
pewne na dwa miesiące. Sytuacja parlamentarna 
niezmieniona. Rząd liczy na większość „od wy­
padku do wypadku”.

Wiedeń 12 go grudnia. (Tel. Ajen. półn.) — 
Pod przewodnictwem cesarza odbyła się narada wo­
jenna, w której uczestniczył także arcyksiążę Al­
brecht.

Fary o 12-go grudnia. (Tel. pr. Kur. War.) — 
Minister marynarki, Burdeau, zażądał w izbie kre­
dytu 6-iu miljonów fr. na pokrycie kosztów wypra­
wy do Dahomeju.

Faryó 12-go grudnia. (Tel. pr. Kur. War.) — 
Izba deputowanych przyjęła 293 głosami przeciw 
253 wniosek zrzeczenia się 22 milj. fr. dochodu z pod­
wyższenia opłat od patentów na wyszynk napojów 
gorących. Na żądanie Periera ustawę zwrócono komi­
sji, celem wynalezienia kompensaty w dochodach. 
Sprawozdawca komisji, Salis, złożył referat. Wielkie 
rozjątrzenie.

Londyn 12-go grudnia. (Tel. pryw. Kur. T7.}— 
Księżna edymburska z księżniczką Marją udają się 
już we czwartek do Sigmaringen, gdzie w d. 10-ym 
stycznia odbędą się zaślubiny tej ostatniej z rumuń­
skim następcą tronu.

Londyn 12-go grudnia. (Tel. pr. Kur. W.)— 
Pogłoskom o śmierci Emina baszy urzędownie za­
przeczono.
, Eioytn 12-go grudnia. (Tel. pryw. Kur. War.)— 
Senat ma obradować dzisiaj nad interpelacją Gnar- 
neriego w sprawie mianowania przez rząd senatorów, 
uwłaczających godności pierwszej izby. Chodzi o 
Zuccarę-Florestę i jeszcze drugiego senatora, który 
odpowiadał przed sądem za fałszerstwo weksli i u 
wolnił się tylko brakiem dowodów. Wszyscy sena­
torowie przybyli do Rzymu. Giolitti będzie miał tru­
dną sprawę.

Sof Ja 12-go grudnia. (Tel. Aj. półn.)—Pogło­
skom o zaślubinach księcia Ferdynanda koburskiegc 
z córką księcia Parmy urzędownie zaprzeczono.

(Berlin 12-go grudnia. (Tel. pryw. Kur. W.)—
Ruble w gotówce ĘjłTgjgj (onegdaj 202.70) 
Ruble na dostawę (onegdaj 202.75)

Warszawa 12-jro grudnia.
Waluty obce w średnim ruchu. Berlin trzymiesięczny 

brano po 49.30, krótkim obracano po 49.421, 49.40, 
49.374, 49.35, 49.32$, 49.30, 4927.4, 49.25', 49.22$, 
49.20 1 49.17$, nie zatrzymując się dłużej przy żadnym 
z tych kursów. Inne niemieckie krótkoterminowe miasta 
bankowe oddawano po 49.—. Londyn krótki, Paryż krótki 
i Wiedeń krótki bez obrotów.

Godzina 12. Usposobienie giełdy dla walut obcych 
bardzo słabe. •

Nieurzędowe kursa żądane: za Berlin krótki 49.45, 
za Londyn krótki 10.—, za Paryż krótki 40.05 i za 
Wiedeń krótki 84.75. IV. O.
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W Olimp Mn 
prey ulicy Ordynackiej 

Cyrk Ernesto Ciniselli
Dziś, wielkie świetne przedstawienie z udziałem 

całego towarzystwa.
Między innemi na szczególną uwsgę zasługuje:
Występ p. Manuela Per tran ze swojemi 

oryginalnie non plus ult a e wolnej ręki treso- 
wanemi U nia lwami i 2-ma ulmskiemi 
doyami. La belle Luciana i Mr Vallo ekwilibrys- 
tów fin de siecle, br. Scarselli, ulubionego francuz- 
kiego solo klowna Didic Veldeman, trupy arabskiej 
Bark-Ben Achmet, p. Lar, pań Gisclli, Ciniselli, Rose, 
Therese, Zaidy, Erminy i wielu innych. Oprócz tego 
występ wszystkich klownów i tresura koni przez 
dyrektora E. Ciniselli.

Szczegóły w afiszach i programach.
Kasa otwarta od godz, 11—2-ej i od 5-ej 

łudniu.
Początek o godz, 8-ej wieczorem,

■LAL.JP ............... ” 111 1 1 . ................... o ' ' ' .J... ..! i

Otrzymaliśmy Meto znaczne transports 
TBMCH blUBEKÓW 

w liściach i przyjmujemy łaskawe 

zamówienia na papierosy 
losując się ściśle do podanych nam formatów, mo­
cy, ceny tytoniu etc. etc. z czem się Szanownej Pu­

bliczności polecamy 

isbrii i Pfflfiiriisffilii 

Uarszaua — Slolel Uluropejakl. 4349

| M O.
Sklep spożywczy urzędników dr. żel. mdwłślań- 

skiej (Nowogrodzka nr 15) stale jest zaopatrzony 
w masło śmietankowe po 50 kop. za funt, oraz praw­
dziwe litewskie. 1632

Rada Zarządzająca
Towarzystwa 

drogi żelaznej 

Warszawsko-Wiedeńskiej

w Warszawie, w kasie głównej Towarzystwa;
W St.-Petersburgu, w liiji warszawskiego Banku 

handlowego lub w domu bankierskim G. Sterky i 
Syn;

w Berlinie, w dyrekcji-Towarzystwa dyskonto 
wego” lub w- Banku kredytowym Środkowych Nie­
miec;

w Wrocławiu, w kasie zjednoczenia bankowego 
szląskicgo;

w Frankfurcie n. M., w domu bankierskim M. A. 
de Rotszyld i Synowie i w domu bankierskim J. I. 
Weiller Synowie;

w Dreźnie, w Banku drezdeńskim;
w Amsterdamie, w domu bankierskim Lippmann, 

po po-

1738r

ma zaszczyt zawiadomić, że poczynając od dnia 21 
grudnia (2 stycznia) 1892/3 r., poniżej wymienione 
papiery wartościowe:

1) Przedpłata na poczet dywidendy za rok eks- 
I ploatacyjny 1892 nr 26 po rs. 1 kop. 50 na akcję. 
I 2) Umorzone w roku 1892 obligacje serji I-ej po 
. 500 franków.

3) Kupony procentowe za drugie półrocze 1892 
roku od obligacyj serji I ej nr 65 w wysokości fran­
ków 7,M, po potrąceniu 5% podatku skarbowego.

4) Umorzone w roku 1892 obligacje serji Yll-ej 
po rs. 100 i 500.

5) Kupony procentowe za drugie półrocze 1892 r. 
od obligacyj serji Vll-cj nr 5 po rs. 2 i 10,

wypłacane będą: 

Rosenthal et Comp.;
w Brukselli, w domu bankierskim Balser i Spółk* 
w Londynie, w „Deutsche Bankfiliale”;
w Krakowie; w Banku galicyjskim dla handlu * 

przemysłu;
w Paryżu, w Towarzystwie: „Crćdit Lyonnais”.
Niezależnie od powyższych walorów, poczynają” 

od dnia 21 grudnia (2 stycznia) 1892/3 roku, wy* 
płacane będą:

1) . Wylosowane w r. 1892 4°/0 obligacje po 125, 
625 i 1250 rubli w zlocie emisji 1890 roku, jako tei

2) Kupony od tych obligacyj nr 5.
w Warszawie, w kasie głównej Towarzystwa,
w St.-Petersburgu, w petersburskim banku Dy­

skontowym,
w międzynarodowym banku Handlowym, 
w russkini banku dla handlu zewnętrz­

nego.
lub w filji warszawskiego banku Handlo­

wego,
w Berlinie, w dyrekcji „Towarzystwa Dyskon­

towego”
w domu bankierskim pp. Mendelsohn et 

Comp., w domu bankierskim S. Bici' 
chroeder,

lub w banku kredytowym Środkowych 
Niemiec;

w Wrocławiu, w kasie Zjednoczenia bankowego 
szląskiego;

w Frankfurcie nad Menem w domu bankierskim 
M. A. dc Rotszyld i Synowie,

w Brukselli, w domu bankierskim pp. Balser et 
Comp.

w Amsterdamie, w domu bankierskim pp. Lipp- 
i' mann, Rosenthal et Comp.

w Paryżu, w towarzystwie „Credit Lyonnais”.
Kupony przedstawione być powinny do wypłaty 

przy specyfikacji porządkiem numerów ułożonej i 
podpisanej.

Warszawa d. 27 listopada (9 grudnia) 1892 r. 1746
----------------------------------------------------■----------------

KORESPONDENCJA PRYWATNA.

— B. B. B.—Błagam stokrotnie — napisz gdzi® 
i kiedy, tysiączne ukłony zasyłam.—Nadzieja. 458 2

Przy nagromadzonym wyborze Okryć, poleca rzeczone po cenach zniżonych o
Speojeiln.57- i ZDaXnsldclx

A. ŁOJEWSKIEJ, Bracka Nr 10. 
Żakiety z syberyn, himalaja, celestyn, pluszy, astrachanów, półrotundki.—Rotundy na wacie, futrach. — Wierzchy do futer ortu? 

ładny asortyment fantazyjnych futer na kołnierze szalowe. — Garniturki, czapeczki, boas i t. p. 2112

WŁODZIMIERZA SPASOWICZA
H3EA : as

w 6-ciu tomach w języku polskim.
TOM T-Szy: Wiadomość o Rudawskim.—O Orzelskim.—O Heidenszteinie.—Władysław Syrokomla.—Wincenty 

Pol, jako poeta.—Marcin Matuszewicz, jako pamiętnikarz.—Nasze dzisiejsze sądy polubowne.—O bajronizmie Mic­
kiewicza.—Konrad Wallenrod.

TOM Il-jęi: Szekspirowska historja tragiczna o księciu duńskim Hamlecie.—Byron i niektórzy jego poprzedni­
cy.—Polskie fantazje na tematy słowianofilskie.—Literacki i polityczny spadek po A. Wielopolskim.—Z powodu 
polemiki prof. Kostomarowa z prof. Aleksandrem Gradowskim.—John Howard.

TOM III-cl: Życie i polityka margrabiego Wielopolskiego.—O gminach i sądach gminnych w Królestwie 
Polskiem.

TOM IW-tys O stosunkach majątkowych między małżonkami, według dawnego prawa polskiego.—Teorja wła­
mania się.—Rzecz o tak zwanej „Własności literackiej.”—O prawie własności w literaturze.—Język w sądow­
nictwie.—-Rzecz o kodyfikacji russkiego prawa cywilnego.'—O towarzystwach akcyjnych.—Rozbiór ostatniej pracy 
K. D. Kawelina: „Zadania etyki,” 1885.—Najnowsze prądy w nauce prawa karnego.—O niektórych zmianach 
zaszłych w 1878 r. w prawodawstwie karnem w Rossji.

TOM V-ty: Rzut oka na literaturę russką w początkach 1859 r.—Pozytywizm w Rossji.—Z powodu życiorysu 
P. D. Kisielewa.—Mowa na obiedzie literackim, dauym I. S. Turgeniewowi 13 Marca 1879 r. w Petersburgu.— 
Mowa na obchodzie puszkinowskim 31 Stycznia 1885 r. w Petersburgu.—Artykuł o Aleksandrze Puszkinie.— 
Mickiewicz i Puszkin przed pomnikiem Piotra Wielkiego.—Bajronizm Puszkina.—Bajronizm Lermontowa.—Rzecz 
o Puszkinie.

TOM VI-ty: Pięćdziesięciolecie uniwersytetu petersburskiego.—Dwa tygodnie w Bulgarji.—Jubileusz Kraszew­
skiego.—Z wędrówki po Bośni i Hercegowinic.—Wycieczka do Brukseli.'—Luźne kartki.—Z podróży.—Dwa od­
cinki z „Kraju.”—Teka Nieczui.—Korespondencja Turgeniewa.—Lermontow w książce p. Kotlarewskiego.—Ksią­
żę P. A. Wiaziemski.
Całość 6 tomów rs. 9, z przesyłką rs. 10 kop. 50.
Cena pojedyńczego tomu rs. 2, z przesyłką rs. 2 kop. 35.
Prenumeratorowie „Kraju,” nadsyłający należność wprost do Księgarni Br. Rymowicz, kosztów przesyłki nie 

ponoszą. • - - 1749R

w Księgarni BR. RYMOWICZ w Petersburgu, Kazańska 26.

Maszyny do szycia

„Wheller & Wilson”
uznane za najlepsze, z gwarancją, 
na rozpłaty tygodniowe po rs. L

Juljan Berg,
Mazowiecka 16. 40R

Niezbędne dla Łyżwiarzy,
Księgarnia G Sennewalda, przy ulicj 

Miodowej 6, przypomina swoim nakła­
dem wydano:

Łyżwiarstwo
przoz F. CAliTSLUS'A

Podręcznik systematyczny niezbędny dl* 
każdego pragnącego w krótkim czasie nau­
czyć się ślizgać lub wydoskonalić w sztr.c® 
łyżwiarskiej. Cena 50 kop. z przesy'* 
ką 60 kop. Do nabycia we wszystkie" 
księgarniach i w kasach główniejszych sl*' 
zgawek. 1651r

Z0O/0Ó, 
w d. 8 Grudnia r. b., w okolicach ślizgawkj 
w Saskim Ogrodzie jlub w przejeździć gl®” 
wniojszemi ulicami Warszawy, Kolczy* 
z szafirom otoczonym 9-ma brylantami.'' 
Znalazca raczy rzeczony odnieść na ul>®_ 
Ceglaną pod hi 3, mieszkania 1, za 
grodą rs. 20. 2106
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KURJER WARSZAWSKI.Nr 34<

fflaliejsh Warszawska
UUUlUJujHuu^r i uwiłuuuuj,

tysje do wiadomości, że ni. dostawę poniżej wymienionych przedmiotów, potrzebnych dla 
ptiadów dooroczynaych m. Warszawy w ciągu roku 1803, w biurze Rady Miejskięj dnia 

(27) Grudnia r. b., we Wtorek, o godzinie 11-ej przed poi., zacznie się licytacja publi- 
j la przez opieczętowane deklaracje, z głośnym następnie przetargiem w następującym 
whądka

1) Mięso wszelkich gatunków, słonina i łój topiony,
Jłk dla chrześcjańskich, jak i dla zakładów dobroczynnych dla starozakonnych i dla lecz­
my umysłowo chorych w Tworkach, na summę około rs. 83,628,—Vadium rs. 16,725.

k 2) Kasza i mąka wszelkich gatunków,
4? wszystkich zakładów dobroczynnych i lecznicy w Tworkaoh, na summę około rubłi 
Wo-Vadium rs. 8,780.

3) Masło litewskie i Jaja
h wszystkich zakładów i lecznicy w Tworkach, na su.nmę około rs. 17,700. Vadium rs. 3,540. 

j. 4) Chleb i bułki i kajzerki, .
** chrześcjańskich zakładów dobroczynnych, oprócz szpitala Dzieciątka Jezus i lecznicy 

* Tworkach, na summę około rs. 18,750.—Vadium rs. 3,750l
5) Chleb, bułki i mace,

zakładów dobroczynnych dla starozakonnych, na summę około rs. 5,080, Vadium rs. 1016.
6) Siano, słoma i owies,

Jla wszystkich zakładów, oprócz lecznicy w Tworkach, na summę około 4,310.—Vadium 
^bli 862

7) Węgle kamienne,
J!» wszystkich zakładów, oprócz lecznicy w Tworkach, na summę około rs. 22,950.—V*- 
'‘um rs. 4,590.

8) Drzewo sosnowe,
wszystkich zakładów, oprócz lecznicy w Tworkach, na summę około rs. 4,320.—Va- 

’him rs. 8ti4. .
Życzący sobie przyjąć udział w licytacji na dostawę wyżej wymienionych przed- 

"któw, powinien złożyć w terminie oznaczonym w Radzie Miejskiej deklaracje napisane 
f° russku, podług wzoru, zi.ajdującego się przy warunkach licytacyjnych, z załączeniem 
jMtu Warszawskiej Kasy Gnbernjalnej, na wniesienie tytułem depozytu czasowego Ra- 
v Miąjskiej Warszawskiej Dobroczynności 1’uŁiicznoj, należytego na każdy przedmiot 
■Mium gotowizną lub toż w papierach procentowych, po kursie ustanowionym przez M1- 
t|’Hc-rjuni skarbu na ogójue kauęje rządowe, z wymienieniem na jaki przedmiot entropry- 

vadium jest złożone i następnie przyjąć udział w licytacji.
. Do licytacji na dostawę chleba i bulek będą dopuszczani tylko właściciele piekarń, 
"*a chrześcjańskioh zakładów—chrześojanie i dla starozakonnych—starozakonni; na dostawę 

mięsa—rzożnicy z profesji, lub przynajmniej ta osoby, któro przedstawią zaświildcze- 
’k, że rzeczywiście trudnią się duauwą mięsa wielkiomi partjami, napr, dla wojsk lub 
’ojskowych rzpltall.

Warunki tyczące się dostaw, jak również i wzór do deklaracji, mogą być przejrza- 
W l.anaolnrji Rady Miejskiej codziennie, w godzinach biurowych,

Naczolnik Zakładów Dobroczynnych Rzeczywisty Radca Stanu M. Waraksin.
1528r Sekretarz Rady Lechowicz.

Filja Składu Win

Marszałkowska Nr 91 (róg Żórawisj). |

■$
'SI

Dostawców Dworu Jego C. K. Mości,
poleca na nadchodzące Święta:2114

VI Ina i Likiery krajowa i zi graniczne, Koniaki 
fraucuzkie i kaukaskie, IlelfknteHy, Cncmi van 
Houtena, Konserwy, Towary kolonjalne etc. 
w gatunkach wyborowych, po cenach przystępnych.
SM GliWj! Krakowskie-Przedmieśęie 38,

g Marszałkowska Nr 91 (róg Żóraw'e,).

! Ważne dla Kasjerów! 
DEZfflEKT® BANKNOTÓW, 

Ubezpieczający kasjerów i osoby mające do 
Cżynietiia z banknotami od szkodliwych za­
razków.

h'ąleży używąć tego płynu do zwilżania 
Palców przy rachowaniu- Dlązniszczsęia za- 
*azków zawartych w brudnych banknotach, 
Meży j0 przekładać w szufladach bibułą, 
®żpojoiią tym płynem. 1575R

Dostać można w sklepach własnych. 

larszawsKicto Laboratorium Ciiemioznogo. 
NAKł-AD i DRUK 

8. Orgelbranda Synów 
W WARSŻAWIB.

NAJLEPSZA METODA 

Języka Francuzkiego 
flla uczących sic z pomocą iub bez 

poraoęy iiąutzycielą 
w 36-cju JistąęL. podług 22-go wydania 

metoaj 
0 Toussaint Uąngenscheidta.

v °WPtaU 8, P^odyńczego listu eo- 
*°l‘» 1Q, — P© wo wszystkich

księgarniach. 10111

Dopiero co opuściły prasę nakładem księ­
garni J. K Żupańskicgo w Poznaniu, 

„Wizerunki przyszłości 
socjalistycznej “ 

(podług zasad B abla), napisał 
Eagenjusz Richter, poseł do parlamentu. 

Cena 40 kop., z przesyłką 55 kop.
Komary, obrazki z życia Z. Kasińskiej. — 

Rs. 1.10, z przesyłką rs. 1.30. 
Skład główny w księgarni

Gebethnera i Woljfa
w Warszawie. 2072

Listy z Brazylii
Adolfa Dygasińskiego, 
wyszły , druku nakładem „Kurjera Warsza­
wskiego* i sprzedają się we wszystkich zna­
czniejszych księgarniach, po cenie rs. 1.

Skład główny w księgarni nakłado­
wej S. Lewentala w Warszawie. Nowy- 
fcwiat 41, która zlecenia z prowincji wprost 
oo niej wraz z należnością adresowane, usku­
tecznia bez pobierania porta lub też stosownie 
do życzenia zapisującego Listy, wyseła je 
za zaliczeniem pocatowem. 7r

•Dnia 12 grudnia J892 t,

Nowo-otworzony

MAGAZYN CENTRALNY
mom ■»» m 

róg Senatorskiej i Placu Bankowego Nr 37, 
dom hr. Zamoyskiego 

"W WARSZAWIE.

Mam honor uwiadomić Szanowną Publicz­
ność, że mój nowo otworzony magazyn, zaopa­
trzony w wielki wybór gotowych u- 
biorów męzkich własnego wyrobu, przy­
gotowań. z najlepszych materjałów, eleganckiej 
roboty i po najtańszych cenach, również na ob- 
stalunki przygotowałem wielki wybór materja- 
łów zagranicznych, russkich i krajowych fabryk,

o czem uważam za obowiązek uwiadomić Szanowną Publiczność 
aby poznajomić z handlem mojej firmy, a dla tego mam honor 
prosić Szanownych Kupujących, by raczyli zwrócić uwagę na 
nizkie ceny moich ubiorów i wyborowych towarów, o czem 
mam nadzieję, że Szanowni Kupujący raczą się osobiście prze­
konać. 2051 Z szacunkiem 1?. Chazanów.

szem

z k a tal ti­
ed cen 

1721R

ROMADOUR. 
HAGENBEKGER. 
BRIE COUXAJMXER. 
NEUVCSLATES. 
CAMEMBERT

Skład Naczyń kuchennych i sprzętów gosp.
Adama Kempińskiego, Senatorska Hit, róg Hiel.

po przeniesieniu i rozszerzeniu na I-e piętro, 
nie obciąża towarów, a tein Kainem i kupują­

cych opłacaniem drogich sklepów, 
jest przeto NAJTAŃSZEM ŹRÓDŁEM 
wszelkiego rodzaju przedmiotów w zakres gospodarstwa domo­

wego wchodzących.
Specjalność: Wanny, Klozety pokojowe, Lodownie, 
Wyżymaczki Umpire i kompletne urządzenia 

kuchenne. 1753r

NA CZASIE. 

WYPRZEDAŻ 
Zabawek i Galanterji, 

Marszałkowska 107, 
róg Chmielnej. 2080

SEROWNIA 
w Kruszynie, 

przez .Kłomnice, 
stacja Drogi Żel. Warsz.-WietŁ, 

poleca na bieżący sezon różne gatunki serów 
miękich i deserowych:

1) Ser do piwa (Harzer BierkSse).
2) Ł1MBURSKL—

4)
6)
6)
V
8) ________
9) EMENTALSKI.
Opakowanie zabezpiecza od mrozu. 164Ir

Przedsiębiorca 
stawów łazienkowzkich i belwederskich, ma 
honor zawiadomić Szanownych PP. Właści­
cieli furmanek, że z dniem dzisiejszym, t. j. 
Poniedziałkiem, dnia 12 Grudnia 1892 roku, 
rozpoczął wywózkę lodu ze stawów łazien­
kowskich i upraszam o zgłoszenie się dla 
porozumienia co do cen: adres róg Próżnej 
1 Grzybowa Jft 6, w restauracji. 2115

Najstosowniejsze Podarki
NA GWIAZDKĘ.

Encyklopedja Humoru 4 duże tomy, cena 
zniżona z 8 na 3 rs. oraz Album Stal o ry­
tów znakomitych Galerji, 2 rs, i 3 rs. sprze­
dają kslfgarnH B. BOLCEWICZA, Sa­
ski Plac -M S. 1743R

Wyszły w tych dniach i są do nabycia 
we wszystkich księgarniach:

Szkice Przyrodnicze
Stanisława Kramsztyka.

zawierające następne rozprawy:
1) Czas. 2) Zagadka wnętrza ziemi. 3) 

Wymiary i budowa wszechświata. 4) O ru­
chu gwiazd stałych. 5) Gwiazdy zmienno. 
6) O ważeniu ciał niebieskich. 7) O wielo­
ści światów zamieszkanych. 8) Historja ga­
zów i ich znaczenie w nauce dzisiejszej. 9) 
O naturze pierwiastków chemicznych. 10) 
Energji. 11) Perpetuum mobile. 12) O wy­
sokości atmosfery. 13) Balony po stuletnim 
rozwoju. 14) O przepowiedniach w nauce. 
15) Człowiek i przyroda. 1726r

Skład główny
w księgarni Gebethnera i Wolffa.

Cena rs. 3, z przesyłką rs. 3 30.

KSIĘGARNIA 
B. BOLCEWIOZA, 

Saski Plac -V 5, 
SPRZED A JE pozostałe książki 
gów M Ul i IV, z ustępstwem 

katalogowych

Poszukuje aię 

WSPÓLNIKA, 
młodego kupca lub rolnika, do starego, zy­
skownego i wygodnego interesu, z kapitałem 
80—50 tysięoy rubli.—Oferty prosimy prze­
syłać do Kurjera pod lit. W. N. 1746. I746r
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Miodowa Nr 1, róg Senatorskiej, 1-sze piętro.

Kalendarze Józefa Ungra na rok 1893.
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Jednocześnie przy fabryce mojej otworzyłem pracownią Haftów Maszyno­
wych, które wykończam podług najświeższych modeli na powierzonych 

mi materjalach. Zuawki haftowane w wielkim wyborze na składzie.
CENT FAEETCZ1TE. 1619

najnowszych systemów, 
polecają

Mam zaszczyt donieść osobom interesowanym, iż z dniem dzisiejszym, 
przy fabryce koronek i haftów mechanicznych, 

otworzyłem oddział detaliczny, polecając: wszelkiego rodzaju hafty oraz 
apńkacje, galony jedwabne i złote, koronki jedwabne i bawełniane, ma- 
terjały haftowane na płaszczyki i kapturki dziecinne, kanele haftowane 
na spódniczki i szlafroczki, Matinees, szale, sortie de bal haftowane, 
Woanty gazowe, suknie pasowane crepe de chine oraz na voilu coupe de 
robes demiconfectionnees w różnych kolorach i deseniach najmodniejszych,

Rs. 4 k. 20
Rs. 4 k. 40
Rs. 4 k. 75
Rs. 4 k. 95

Stanisława Zaborskiego 
w Radomiu, 

ulica Długa, dotn Pstrokońskiego, 
poleca wyroby w zakres szczotkarski wcho­
dzące 1576R

L. KOCH,
Miodowa 2,

ma zaszczyt donieść Sz. Publi­
czności, iż przez miesiąc Gru­
dzień ceny ubiorów inęzkich zni­
żone są o 25% 2073

V. O.V. s. o. . _______
V. S. O. P. Rs. 5 k. 50 Rs. 3 k. -.
V. 8. O. P. Rs. 8 k. 50 Rs. 4 k. 75.
białe etykiety.

Handel Win i Spirytualij L. Engelńcrga, 
Aleja Jerozolimska 47, róg .Marszałkowskiej, 
wprost Dworca D. Z. W.-W. 2062

Ample i Latarnie stylowe,
Żardinierki i Wazony,

poleca 1988
S. GĄSIORÓWSKI, Nowy-Swiat 49.

HANDLE WIN
i T o warów Kolonj alnych 
KONSTANTEGO GRABICK1EG0, 

Plac św. Aleksandra 7 i Marszałkowska 71, 
poleca na nadchodzące święta Towary kolonjalne w wyborowych gatunkach, 
jako to: herbatę, Cukier, świeże Bakalje, Daktyle Marokańskie. Migdały, 
Rodzynki, Malaga i inne '■Vina iraz Węgierskie, Hiszpasńkie, Francuskie i 
Szampańskie Koniaki Francuzkie i kuracyjne, Maderę starą nagrodzoną 
złotym m.dałem na ostatniej Wystawie Paryzłuoj. Rumy, Likiery zagrani- 
'zne, Starkę, Śliwowicę, Porter Angielski i Piwo Angielskie. ‘ Koniaki 
Krymskie i Kaukazkio. Wina Szampańskie firmy Totina i Sokołowa, Wina 
Karakólskie z ogrodów Jenerała Anienkowa, Wódki z pierwszorzędnych dy- 
stylarni krajowych i russkich Wolszmita z Rygi, Piwo z renomowanych 
browarów, Homary, Sardynki, Ryby rnsskie, Wędliny litewskie i mosk'e- 
wskie, Masło śmietankowe, Oliwę Nicejską, Grzyby, solone Rydze, Groszki 
zielone, Śledzie królewskie, Biszkopty z Angielskich i Moskiewskich fabryk itp.

Za Wina ^Węgierskie firma poręcza, że są zdrowe, odstałe i oso­
biście sprowadzane z zagranicy. 2083

COCNACI
firmy J. F. Martell & Comp..

importowany w butelkach 
sprzedają po cenie: 

pół butelki.
Rs. 2 k. 20.
Rs. 2 k. 30.
Rs. 2 k. 50.
Rs. 2 k. 70.

KALENDARZ WARSZAWSKI ILUSTROWANY
POPULARNO-NAUKOWY.

Wydany obecnie kalendarz na rok 1893, liczy 48 rok istnienia, mieści w sobie arty­
kuły celniejszych w literaturze naszej pisarzy, dział informacyjny, taryfę domów nowej nume­
racji, przepisy pocztowe i telegraficzne. Cena kalendarza kop. 50.

Cena egzemplarza ozdobnie oprawionego kop. 30.
KALENDARZ ŚCIENNY

Cena egzemplarza kop. 15.
DO NABYCIA WE WSZYSTKICH KSIĘGARNIACH.

Osoby zamieszkałe na prowincji, jeżeli pod adresem wydawcy nadeszlą rubla je­
dnego na powyższo trzy kalendarze, otrzymają takowe franco, jeżeli zaś nadeszlą należność 
na którykolwiek egzemplarz pojedynczy, w takim razie uprasza się o dołączenie po kop. 
10 do każdego egzemplarza na koszta przesyłki.

Kalendarze na żądanie wysyłają się za zaliczeniem, dołączając 10 kop. za kwit po­
cztowy. 1906
Adres: JOZEF UNGER, Warszawa, Nowolipki 2406 (7 nowy), wprost Dzikiej.

Magistrat miasta Warszawy.
Ma. ‘ ? (19) Grudnia r. b., o godz. 12-ej w południe, odbędzie się w sali licytacyjnej
■magistratu m. Warszawy, licytacja in minus przez opieczętowane deklaracje

na dostawę, licząc od d. i (13) Stycznia 1893 r.,
Stycznia 1894 r., siana dla karmienia 

bydła rogatego na targowisku bydlęcem na 
Pradze, od ceny za wiązkę siana ważącą 10 

funtów kop. 12.
•wwwrółowT^Ś órioS- m08? by<S P™irzano w Wydziale Administracyjnym Magistratu, I 

wc&jŁ2U2ór d0 wydrukoY6^ostiUy 1

DYREKCJA DROGI ŻELAZNEJ
. tamsMieMisj, 

podaje do publicznej wiadomości, źe na potrzeby drogi, zamierza zakontrakto­
wać dostawę kożuchów krytych suknem i półkożuszków niekrytych, rozmaitych 
przyjętych typów, na przeciąg lat trzech, poczynając od 1-go Stycznia 1893 r.

Osoby, życzące sobie podjąć się powyższej dostawy, winne najpóźniej do 
godziny 11-ej dnia 7(19) Grudnia r. b., złożyć w Magazynie Głównym drogi 
żelaznej, pełny komplet kożuchów i półkożuszków .modelowych, po czem naj­
później o godzinie 12-ej tegoż dnia złożyć na ręce Naczelnika Wydziału Go­
spodarczego stosowne deklaracje, w opieczętowanych kopertach z napisem: „De­
klaracja na dostawę kożuchów dla Drogi Żelaznej Warszawsko-Wiedeńskiej.

Do deklaracji winny być dołączone, podpisany przez deklaranta egzemplarz 
warunków dostawy, duplikat kwitu Kassy Głównej Drogi Żelaznej Warszaw­
sko Wiedeńskiej na wniesione wadjum w summie rs. 1,000 i nakoniec poświad­
czenie Magazyniera Głównego o złożeniu przez deklaranta modeli. Deklaracje 
bez wyżej wymienionych dowodów nie będą wcale brane pod uwagę.

Warunki dostawy oraz wszelkie wyjaśnienia, osoby interesowane, mogą 
otrzymać każdodziennie w biurze Naczelnika Wydziału Gospodarczego, w go- 
dzinach biurowych, z wyjątkiem niedziel, dni świątecznych i galowych. 1728r

SKŁAD WIN FELIKSA POTRZEBSKIEGO,
rfjzytiujqcy od 1833 roku na rogu ulic Chmielnej i Xowe go-Światu.

poleca Wina esy ale naturalne oryginalne francuskie, hiszpańskie, a szczególnie węgierskie, począwszy od wystałych zieleniaków aż dó 
bardzo starych i rzadkich gatunków, tak wytrawnych, jak tokajów, a posiadając wielkie zapasy, sprzedaje po dawnych cenach na butelki, garnce, 
gąsiory i beczki. Poleca się również dla chorych rekonwalescentów oryginalne i stare Cognaci, zalecane przez panów Lekarzy, lAkiery Ula- 
dońskie znane ze swej dobroci, znajdują się na składzie.—Również jak dawniej w pokojach gościnnych wypić zawsze można kieliszek zdrowego wina. Panom 
handlującym odstępuje się rabat 1621 ___

Wyszła z pod prasy ulubiona polka 
mazurka p. t.

„O JXT A?', 
kompozycji Adolfa Jeromina, gry­
wana w teatrach i na koncertach.

Sprzedaż główna w księgarni H«eic- 
ka oraz i innych. 2078

I KRZYSZTOF BRUN i SYN li
w Warszawie, Plac Teatralny. 2007 g

^
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r\«świadczoay korepetytor, z francuzkim. 
•^niemieckim, poszukuje stosownego zajęcia, 
Oferty; kantor Kurjera „Zajęcie.” 40616

Kolenda. Nauka kroju sukien, bez nauczy­
ciela rs. 1 kop. 50 w księgarniach. Skład: 
Marszałkowska 94. A. Gałe:ka. 40o99

Konwersacja francuzka, niemiecka 2 rs. 
Angielska. 3 Miodowa, oficyna 25. 89728

Nauczycielka z patentem, posiadająca wyż- 
”szą muzykę, francuski i niemiecki z kon- 
we'sacją poszukuje miejsca. Piesza 1. Mo- 
^wska. 49496
Nauczyciel z dyplomem uniwersyteckim 
U F. G. doświadczony, sumienny, zchlubne- 
*ni świadectwami z praktyki, poszukuje lekcyj 
lub stałego zajęcia na prowincji lub w War- 
gzawie, Alę, sandrja .V? 10, m. 4. 40492

Osoba życząca udzielać języka francuskie­
go, z wykładem ruskim, 3 godziny tygo­
dniowo, rs. 4.50 miesięcznie. Zechce się zgło­

si?: Wolska 40, m. 11, od 6—8 wiecz. 40611 
Potrzebne lekąje angielskiego, 25 kop. go- 
. dżina.Oferty: kantor Kurjera „25." 40617 
potrzebna jest nauczycielka do muzyki, 
•^.fańska 88, m. 5, od godz. 4 do 6-ej. 40547 
Ópiow, świadectwo Lamperti’ego, muzyka 
ypatent konserwatorjum. Udzielani lekcje 
Marszałkowska 99, m. 12. 38641
Ctudent-filolog, russki, udziela lekcyj, z nie- 
Omieckim i francuzkim. Nowogrodzka J6 17, 
M**szkania 15. ______ 40292

Doniesienia osobiste.

List dla Brunetki lit. S. na poczcie.
__ ________ 40628 _

I. tody człowiek, wyzn. rz.-kat., nie mający 
"‘sam majątku, szuka dlatego bezintereso­
wnie bodaj biednej, lecz pięknej, inteligen- 
bns.i i uczciwej polki za żonę. Dyskrecję za­
pewnia pod słowem honoru. Zgłoszenia przyj- 

pod M. D. poste-restante Kraków za re- 
SJPisem. 40102
Chatynka S. ma list wysłany pod wiado- 
yniym adresem 40604

Posady i prace.
a) Poszukiwane.

Francuzka poszukuje lekcyj, konwersacji. 
arszał kowska 86, m. 5, od 4—6-ej. 40478 

praelita lat 18, z porządnego domu, który 
•praktykował rok w interesie ekspedycyj­
nym, pragnie wstąpić do interesu ekspody- 
yjuego. Oferty; Kurjer „Komora.” 40362 
Qsoba w średnim wieku, z Poznania, posia- 
skn*'j?Pa chlubne świadectwa, znająca się do- 
SLin& e ua gospodarstwie wiejskiem i miej- 
szntm’- 6mRi?aia konfitur, kónsei w i t. d„ po- 
w , nJ0 miejsca gospodyni, zarządu domem 
ulip.ai,rSZnWie lub na W8*- Bliższa wiadomość 

ca nr. Berga 9, mioszk. 6, od2—6-ęj. 40598

2043

40377

Futro męzkie elki nowe sprzedaje magazyn 
ubiorów męzkich, Marszałkowska 99. 40421

do 42. 
do 32. 
do 28. 
do 21.od 

od 
od 
od 
od

do 52, 
do 40, 
do 36, 
do 26,

od rs. 
od rs. 
od rs. 
od rs. 
od rs. 
od rs.

teraz od 23 
teraz od 20 
teraz od 
teraz 
teraz 
teraz 
teraz 
teraz

Czarne garnitury wizytowe . , . 
Tużurki kamgarowe z kamizelkami 
Żakiety „ „
Mundury studenckie ze spodniami 
Uczniowskie bluzy „ ,
Bluzy austrjockie ...... 
Studenckie palta............................
Kurtki zimowe na futrze ....

Futro damskie z powodu żałoby do sprzeda­
nia, rotunda podbita oposami, z kołnie­
rzem z niebieskich lisów, kryta wełną piękną 

granatową w kratę. Topiel 14, od godz. 12 
do i’/j po południu, wyjąwszy piątek. Wia­
domość u stróża. 40354

dawniej od rs. 28
dawniej 
dawniej 
dawniej 
dawniej 
dawniej 
dawniej
dawniej od rs. 22

dawniej od rs. 18 
dawniej od rs. 
dawniej 
dawniej 
dawniej 
dawniej 
dnwniąj 
dawniej

Młoda osoba, posiadająca języki niemiecki, 
polski i russki, potrzebna do dużej restau­

racji. Oferty składać: Biuro ogłoszeń, Sena­
torska 26, dla M. K. ' 4012r

i

Jest do sprzedania fortepian fabryki Kradia 
i Seidlera oraz garnitur mebli ponsewą weł­
ną kryty. Ulica Śliska Jfs 6, m. 11. 4M39

od rs. 24 
od rs. 20
od rs. 24
od rs. 9.50 do 14. 
od rs. 7.50 do 13, 
od rs. 30 do 32,

“ do 24,

po sprzedania dywan duży, piękny, krzy- 
Użowej roboty, nowy, za rs. 100, 12 filiżanek 
ze spodkami z saskiej porcelany rs. 36, koł­
nierz i mufka tumakowe za rs. 70. Solna 14. 
mieszk. 6, od 10 do 12-ej i od 3 do 4-ej. 40568

Zimowe palta na wacie .... 
Jesienne „ na flanelowej podsz. 
Meksykanki , „ »
Zimowe ubranie marynarkowe . .

„ „ żakietowe ...
„ „ surdutowe . . .
„ spodnie ........

Szlafroki

DO kwiatów potrzebne są panny uzdolnio­
ne, podręczne i uczennice. Wiadomość: ul. 
Długa As 61, m. 8.  40332

vneharka znająca dobrze swój fach, posia- 
Icdająca język niemiecki oraz dobre świade­
ctwa, może się zaraz zgłosić. Królewska 10, 
mieszkania 5. 40532

Osoba niemłoda, znająca gruntownie język 
francuski i mogąca się zająć gospodarstwem 
domowem, raczy się zgłosić na ul. Złotą Ja 4, 

m. 14. 40285

nodręczne do krawiecczyzny potrzebne.— 
r Niecała 12, mieszk. 20, lewa oficyna. 40620

Prenumerata na wszystkie pisma 
per|o«iyczne i Gazety, w kraju i zagranicą wydawane. 

Ceny przez Redakcje ustanowione. Ekspedycja w Warszawie lub pocztą bezzwłoczna.
Skiń P\UIA7n^r w językach polskim i innych gdziebądżKbSĄZKl INA LlWłAZ-UKę wydane, od najskromniejszych do okaza­

łych i wykwintnych.

NUTY TANIE na wszystkie instrumenta.
KSIĄŻKI i NUTY przez kogobądź ogłaszane, tak najnowsze, jak dawniejsze 

Dla Księgarzy i Agentur* prowincjonalnych ekspedycja 
ogólna ua warunkueh wyjątkowo korzystnych. 
Katalogi Książek, Nut i pism perjOdycznych bezpłatna.
W ADillSth Księgarnia i Skład Nut Maurycego Orgelbranda 

w Warszawie. 1627r

OGŁOSZENIE. 
Kantor Baiio Pafishra i tanio, 

P°daje do powszechnej wiadomości, źe w d. 10 (22) Grudnia 1802 r., 
0 godzinie 12-ej w południe, odbędzie się w Zarządzie Kantoru Ban­
ku licytacja na dostawę węgla kamiennego, jakoteż drzewa na opał 
gmachów Bankowych.

Warunki licytacyjne przejrzeć można w kancelarji Kantoru Ban­
ku w dni biurowe. Nadmienia się przy tem, że do licytacji mogą 
przystępować tylko osoby, posiadające świadectwa handlowe 1-ej 
* ^"fcj gildyj. 1718r

Potrzebna jest zdolna podręczna. Elekto­
ralna te 9, mieszk. 15. 40331

Potrzebna francuzka na stałą pensję, 10 rs. 
miesięcznie. Wiadomość: Piękna Ju 32, m. 5, 
od 12 do 1-ej.  40505

Damskie futro na osobę szczupłą sprzedam 
tanio. Hoża 20, m. 7, do 12-ej i od 5 do 7-ej 

wieczorem. 40511

Futro męzkie algierka szopy do sprzedania. 
[Przejazd Jfe 4, mieszk. 5. 40361

Furgon w dobrym stanie potrzebny do na­
bycia. Oferty nadsyłać proszę do kantoru 
fabryki haftów i koronek W-go Łl. S. Fein- 

kinda, ulica Świętojerska Jfe 10. 40277

Fortepian wiedeński czarny o 7-hi okta­
wach, bardzo dobry, za rs. 200. Praga, ul.

Brzeska Jf» 14, m. 7. 40383

Sklepowa potrzebna zaraz do samodzielne­
go prowadzenia handlu spożywczego, z kau­
cją. Miodowa Jf« 6, wejście z bramy. 40599 

Itczennica potrzebna do fabryki kwiatów. 
UElektoralna 20, m. 15. 3988r

By w any strzyżone salonowe od 13 rs., przed
Ułóżka 2.25, chodniki od 10 kop., serwety 90 
kop., portiery od 4 rs., firanki od 2 rs., kołdry 
od 2.50, poleca fabryczny skład Kiltynowicza, 
Mazowiecka 16. 3383r

nosauktyę nieraki wykształconej z russkim 
I za mieszkanie. Nowogrodzka 24, mieszk. 3, 
od 3—5-ej. 40615

Potrzebne są staniczarki kompletnie uzdol­
nione, zaraz. Natalia Wygodzka, Żabia 
Xe4, m. 18. 40223  

Poszukuje się zdolnego dysponenta do biu­
ra rozszerzonej administracji fabryk cukru 

w Kijowie. Oferty z podaniem szczegółów z 
dotychczasowej działalności składać proszę 
pod lit. J. S. w Kuęjerze. 40295 

netrzebny jest młody człowiek, mający już 
i pewną praktykę kantorową. Oferty sub 
,H. 7." przyjmuje kantor Kurjera. 40194

zaczyaając od t-ff© do 25-go Grudnia 1893 r.
■ " o‘~ ‘ ’....................... - - -

t iuro pedagogiczne rekomenduje nauczycie- 
C li, metrów, guwernantki, bony. Swięto- 
£>zyzka 27. Dąbrowska. 40181

z poir^d’euJem od 30 do 30%,
17 i
17 >
17
21 .

Bona freblówka potrzebna. Niemkom pier­
wszeństwo. Bagno 2, mieszkania 6, od 12 

do 2-ej. 40174

Dom ekspedycyjne - ajonturowy Maksa 
Strumpfmana poszukuje ucznia. Nowoli- 
pie 14, od 4—6-ej. 40261

Kotlarze na drobne roboty miedziane po­
trzebni. Wiadomość: Szczygla Jś 3, w fa- 

bryce.____________ 40296_____

notrzebuy uczeń do apteki na prowincję.—
4 Wiadomość: K. Engelhardt, w Mszczono­
wie. 39702

Osoba młoda, posiadająca języki i muzykę, 
poszukuje miąjłca do towarzystwa i lektor- 
ki. Oferty przyjmuje Kurjer Warszawski 

W. B. F. 40333

Potrzebna jest zaraz rękawiarka za dobrem 
wynagrodzeniem. Marszałkowska 142, mie­
szkania 5. 40543

Pracownia sukien damskich „Stefanji", 
Swiętokrzyzka 39, przyjmuje panienki do 
nauki z calem utrzymaniem, za opłatą. 40300

Nauka i wychowanie, 
lores pierwszorzędnego biura nauczyciel- 
•łskiego. Zalęski. Mazowiecka 16, rekomen- 
3}0° nauczycieli, nauczycielki, bony. 3948r 
1 dres. Pierwszorzędne biuro nauczycielskie 
••Sikorskiej, Niecała 12, rekomenduje nau­
czycielki, nauczycieli, bony. 39Ó3r__ 

Do sprzedania garnitur mebli. Aleja Szu­
cha, koszary Litewskie, u nadzorcy. 40026

Do sprzedania futro 25 rs., maszyna ele­
ktryczna lecznicza, stół składany. Aleje

Jerozolimskie J6 78, mieszk. 25. 40322

16
19
7.50 do 11.
6 do 10.

25 do 27.
18 do 20.

Osoba praktyczna w gospodarstwie domo­
wem i znająca się na kuchni, z pięknemi 
kilkoletniemi świadectwami, poszukuje odpo-_ 

wiedniego miejsci w Warszawie. Wiadomość 
Mazowiecka te 11, mieszkania 41, u p. Kaczo­
rowskiej. 40279

b) Zaofiarowane.

Bony cudzoziemki z debrami rekomendacja­
mi umieszcza kantor komisowy kaucjone- 
wauy, Nowosenatorska 6. 3899r

6-ąj po poł. 

Potrzebna jest panna zdolna do robienia 
pończoch. Daleka J6 13, m. 10, za rogatką 
Jerozolimską. 40541

potrzebny zaraz młody subjekt do handlu 
Ikolonjalnego. Oferty i kopje świadectw 
składać w Kurjerze pod „Subjekt kolonjal- 
ny."  40629________
Patrzebne panny do pracowni, Nowy-Swiat 

Ji° 25, Augustynowicz._________ 4013r

Potrzeba pięć zdolnych staniczarek, podrę­
cznych, spódniczarek. Żórawia 12, miesz­
kania 11. 40627

Futro męzkie w bardzo dobrym stanie do 
sprzedania. Hoża 38, miesek. 9. 3995r

Futro algierka elki męzkie 120 rs., lanka- 
strówka Bekkera, lufy Bernarda 55 rs. 
sprzedaję. Tłomackie 5, 1-sze piętro. 40276

Do sprzedania: kołyska żelazna, wózek 
dziecinny, dolman pluszowy nowy, suknia 

kanwowa z pelerynką i szuba sukienna. Wa­
recka J6 4 domu, Y° 7 mieszkania. 40303

Futro szopy, zupełnie nowe, bardzo ładne, 
do sprzedania. Nowy-Świat 4, mieszka- 
nia 3. 40201

Futro lisy rs. 16, wyżymaczka 6, szynel 6. — 
Zielna 11-2. 40373

Garnitur mebli używany, w dobrym stanie, 
do sprzedania. Wiadomość; Twarda Jłś45, 
w składzie węgla i wapna. 40166

Gobelin z figurami, kilka dywanów, paey 
polskie lito i jedwabne, makaty, serwety, 
dużo starych materyj przerabianych srebrem 

i złotem, do sprzedania. Saski Plac 5, B. Boi- 
cewicz. 3991r

Fortepian wiedeński dobry sprzedam, kra-
I waty piorę, przerabiam. Chmielna 33, mie­
szkania 13. 40198

Garnitur, łóżka, szafy, otomana, stół, krze­
sła, kredens, toaleta. Chmielna 62. 40238

Knpao i sprzedaż.

Adres. Meble tanio, garnitury, szafy, ko­
mody, łóżka, kredensy, stoły, krzesła. Mo­
kotowska 59, przy Placu św. Aleksandra. 

Koperski. 40074

Adam Eierweis, Graniczna 14. Srzedaje ta­
nio korty, sukna, kamgarny, szewioty i t. p. 
od rs. 1 łokieć na garnitury.________ 3984r

Bardzo tanio sprzedaj? biżuterję złotą, 
A/srebrną, pierścionki najnowszych fasonów 
z teyłantami i prawdziwemi kolorowani! ka­
mieniami, pierścionki 56 próby od rs. 2kop. 80, 
ślubne obrączki złoto od rs. 8 i L d. Kupuję sre­
bro, złoto, zamienia® na nowe. Przyjmuję wszel­
kie obstaluuki podług najnowszych wymagań 
oraz reparacje, złocenie, srebrzenie: wszystko 

: wykonywam tanio, sumiennie. Oraczewski, 
I jjLb2lor> Nowy-Swiat M 36.  39422

F a et on mały, w dobrym stanie, potrzebny.
Zawiadomić kantor hotelu Polskiego. 40630 

Futro damskie popielice, jedwabiem kryte, 
prawie nowe, futro męzkie, garnitur tuma- 

kowy i dwie żakietki pluszowe do sprzeda­
nia. Obejrzeć można od 12—3-ej, Senatorska 
37, m. 22. 40Ó59 
Fortepian Hofera do sprzedania zaOOre.— 
r Karmelicka 22, w szkole. 40380

Gd 1-go stycznia r. p. potrzebna jest panna 
do wykończania kapeluszy męzkich, kom­
pletnie uzdolniona, szycie fełp. Wiadomość 

w magazynie „Raul”, Niecała J& 1. 3987r
ogrodnik potrzebny na wyjazd do gub. po- 
(Jdolskioj. Wiadomość o warunkach: hotel 
Saski, pokoju Jfe 52.40597

B lekay Baytel, skład szkła. Podwale 7. Szy- 
ftby w różnych gatunkach._____ 4002r_____
a leksy Baytel. Skład szkła, porcelany i fa- 
Ajansu, Podwale M 7. Djamenty szklarskie, 
łatwe do rznięcia szyb i kit pokostowy. 4002r 
Bernardy szczenięta sprzedaję. Sierakow- 
Uska 7, od 10—3-ej, próca świąt. 40412 
Óygara fabryki „Imperial” wyprzedają się 
uprzy nie mniej 100-sztukowej ilości, z u- 
stępstwem rabatu. Nowy-Swiat 36, mieszka­
nia 9. 39674

4.50
16

do 45, teraz od 14 do 35.
do 40, teraz od 14 do 30.
do 40, teraz od 14 do 30.
do 50, teraz od 14 do 40.
do 50, teraz od 17 do 40.
do 45, teraz od 23 do 36.

i do 15, teraz od 3.50 do 11.
do 40, teraz od 12 do 30.
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Oklep spożywczo-mączny do sprzedania.— 
ySioana Jś 4, róg Zielnej. 40U.8

Kasy ogniotrwałe,najtańsze i najlepsze u IŁ. 
Bolrtego, No wy-Świat 3L______ 3940r

Kasę ogniotrwałą Xs 5 tanio sprzedam.— 
j'_Chmielna 5, szwajcar wskaże. 40583

Oklep spożywczy z dystrybucją do odstąpię-
Onia. Wiadomość: Solna M 8. 40580

Wina węgierskie czyste od rubla, Żur»' 
/bowa, Rostomowa od 35.

*\ Spirytusy, wódki—ceny fabryczne. Fi' 
/wo w najlepszych gatunkach. , 

Handel Bieleckiego, Krucza, róg Współ' 
/nej. 40584

Salon gabinet i przedpokój, z oddzielnem 
wejściem, wygodami, na 1-m piętrze, od 
frontu, dla doktora, adwokata i t p. Usługa 

i opal na miejscu, do wynajęcia od 15 gru­
dnia. Marszałkowska 114, róg Złotej. 3890r

Sanki parokonne praktyczne, faeton i wo­
lant używany tanio do sprzedania. Orla 
9, u Geyera. 40306

Efusy ogniotrwało alarmujące z zegarowym 
siprayrządem, jedynie wyrabia Sikorski. Ce­
ny niskie. Marszałkowska 125. 34412

KRagle do sprzedania. Ulica Gęsia 13.
Iłl ‘ 40426

Otomana, krzesła do sprzedania bardzo ta­
nio. Marszałkowska 91, m. 24. 40610

ęalopa nowa na lisach, jedwabiem kryta.— 
yObejrzeć można: ulica Miodowa X* 3, mie­
szkania 26, od godziny 12 do 3-ej po połu­
dniu. 40327

Skład węgli do sprzedania. Furmańska
J6 6. 40355

ęklep z mieszkaniem do sprzedania z powo- 
uou pswięk aoeia interesu, galanteryjuo-dy- 
strybucyjny i bielizna, z towarem hib bez to­
waru, przy ulicy Swiętokrzyzkiej Jtt 32. Ko­
morne tanie. Tamże garnitur mebli do sprze­
dania za 35 rubli. 40306

 
P/Upąję, sprzedaję, zamieniam wszelkich sy-
fUtemów maszyny do szycia. Dzika 20, mie­
szkania 34, Ignacy Tagszejn._________39261 Oklep spożywczy jest do sprzedania. Ulica 

^Marszałkowska Jfe 104. 40423

kład mąki do sprzedania przy ulicy So­
wiej pod N« 1, z powodu wyjazdu. 40517

Apteka w osadzie Lubień, obrót roczny rs. 
H'2,400, do sprzedania. Wiadomość u M. Tro­
janowskiego w Lubieniu, przez st. dr. żel. 
warsz.-bydg. Ostrowy. 39520

KURJER WARSZAWSKI. — Dnia 12 grudnia 1J92 r.

Do sprzedania dom murowany piętrowy 
z ohcyną zdatną na fabrykę, z ofeszernemi 
piwnicami; dochód 2,200 rs. Wiadomość u 

właściciela, Praga, ul. Grochowska 9. 37630

Ozynk do sprzedania zaraz z powodu śroier- 
vci właściciela. Krucza 16. 40624

ftja gwiazdkę! Wielki wybór gustownych 
Itżardiiuerok i koszów z kwiatami sztuczno- 
mi od k»p. 15, w fabryce kwiatów, Nowy- 
Swiat 62.  40594

Rs. 180 ktoby miał do wypożyczenia, raczy 
nadesłać ofertę pod literami „E. M.” do 
kantoru Kurjera Warszawskiego. Zapewnie­

nie na sumie rs. 3,000, zahypotekowanej na 
pierwszym numerze hypotecznym domu w 
Warszawie. 40587

ETOurar piwny w Łodzi, czynny, z komple-
Itnom ^rządzeniem, inwentarzem i naczy­

niami, jest do sprzedania lub wydzierżawie­
nia. Warunki najdogedniejsze. Oferty sub 
„Browar” przyjmuje łódzki kantor Kurjera 
lub tamże zgłaszać się osobiście.______ g996r

noEZUkuję kupna kolonji 20—40 mórg.— 
r Oferty poste-restante Kowno dla „Włościa­
nina.”  40389

Tokarni małej szukam, w dobrym stanie, 
ktoby miał do odstąpienia, zechce się zgło- 
sić: Mylna .te 9, mieszkania 13.40343

Z powodu wyjazdu sklep wiktuałów do 
sprzedania. URca Podwale Jfi 40. Komorne 
rs. 10 miesięcznie. 40400

RJSeMe tanio! Kompletne urządzenie salono- 
iSiwe, buduarowe, gabinetowe, do jadalni dę­
bowe oraz inne meble i lustra w całości lub 
pojedyncze sztuki. Marszałkowska 119, mię­
dzy Ztosą a Sienną, mieszkania 15, druga bra­
ma, parter. ___________ 40404

Kanapa, 6 krzeseł, kozetka, dwa fotele, klę- 
Bscznik, wszystko machoniowe, doskonałej 
roboty, włosem wysłane, tanio do sprzedania. 
Smolna 28, mieszkania 3, od 12—4-ej. 39896

Zaprzęg parokonny krakowski, w dobrym 
stanie, sprzedam. Wspólna 33, m. 14. 40363

Z powodu wyjazdu sprzedaje się komodę, 
łóżko, stół z klapami, 2 krzesła, tacę, ku­
chenkę naftową, podstawy do kapeluszy, lam­

brekiny do firanek. Nowy Zjazd .V; 3, miesz­
kania 8. 403S8

Dom z placem w okolicy Kruczej sprzedam 
bez pośredników. Szacunek kilkadziesiąt 
tysięcy. Adwokat przysięgły Horodyński, 

Wspólna 40.39567 

Skład węgli dobrze procentujący, z przy­
czyny niemożności prowadzenia 2-ch inte­
resów niedrogo sprzedam. Wiadomość tam­

że, Nowa-Praga, ulea Strzelecka Jiś 10. 40142

Nr 344

Gwiazdka!!! najpraktyczniejsze upomi®^ 
dla dam, mężczyzn i dzieci—wyroby skór**1 

ne: pugilaresy, poetfele, torby, rańco, pa®” 
pantofla, boty wojłokowe, pońeeochy, ka**' 
ny, koce, plardy, kurtki skórzane i t p. p*r 
ca fabryka i magazyn Breymeyer, Królewski 
róg Krakowskłego-Przedmieścia.. 39558___^, 
Kób murowany familijny, lub piec ped

a PowudotcL, w dobrem miejscu kup1^ 
Adres: Ceglana te 1, n>. 7. 4otł38

Restauracja w dobrem miejscu, z calem u- 
rządzeniem, bardzo tanio do sprzedania.— 
Wiadomość: Czysta Jie 8, w składzie wó­

dek.  40350

Ueble za bezcen! Garnitur czarny orzech o- 
■ >1 wy, lustra, rozmaite inne meble, szafy, 
kredens; stół, krzesła, biuro, szeslongi, fi­
ranki. — Marszałkowska Jś 108, od ulicy 
Chmielnoj .te 37, m.30.40399

Na drugi numer po Towarzystwie potrze­
bna jest suma rs. 18,000 na umiarkowany 
procent. Oferty pod lit, S. A. 18 przyjmuje 

Kurj er Warsz.40651

4 ćwiartki losu do sprzedania. Topiel X?18 
mieszkania 10. 39793 |

Ha Święta poleca: Bakalje mięszane 25, 
/wyborowe 35, śliwki 16; orzechy włoskio

15, tureckie 18; marmoladę od 25; figi sułtan*, 
skie od 25 kop,  J

Drożdże codziennie świeże, pewne.

X) Pierniki—rabat 15%.

2 mufki sobolowe z kołnierzami do sprzeda­
nia tanio. Świętokrzyzka J6 43, mieszka­

nia 6. 4O08r

rjo sprzedania grób murowany, familijny, 
Uza 60 rubli, w Radomiu. Wiadomość u za- 
krystjana kościoła Farnego, lub Widok 13, 
mieszkania 9. 40J42

Migdały słodkie od 42, sułtanki 15, 
/kostkowe 20; waniiję, szafran. I

XX Masło litewskie 35, grzyby 60, groszek 
 /3, ser krajowy_2O, powidła 15. „'

Sardynki—świeże śledzie zwyczajne 8, 
/uliki 6, pocztowe 10 kop., makarony 14.

Oklep spożywczo - dystrybucyjny jest do 
^sprzedania z powodu choroby. Ulica Tło- 
mackie 3. 40602

Płaszcz nowy sprzedaję, elki amerykańskie, 
kołnierz i klapy bobry kamezackie. Nowo­
grodzka 1, m. 11, od 10 do 12-ej. 40357

Qatrzsbuy jest lokal fabryczny z parą. 
I Oferty przyjmuje Kuijer War. pod „Fabry­
ka.” 40625
Rokój do wynajęcia, z calodziennem utrzy- 
l manieni. Czysta 6, m. 24. 40591
nokój umeblowany zaraz do wynajęcia. 
iKrakowskie-Przedmaescio 5, mieszk. 25, pa­
łac hr. Krasińskich. 40180

i seljominiatury naturalnej wielkości artf” 
Hstycznie wykonywam od 10 rs. Chmiel11* 
37, mieszk. 24.—„Amelie.” 40614

poszukuję pianina, fortepianu siedmiookta- 
t wowego. Adresy: kiosk, róg Jerozolimskiej 
i^Marszałkowskiej.3942r

Zaraz sprzedam sklep kolonjalny za przy­
stępną cenę. Wiadomość: Biuro ogłoszeń, 
Wierzbowa 8. 40571

W drukarni Kurjera Warszawskiego. — Plac Teatralny Nr. 473c (nowy 9). ,n,o3Bo.ieiio IJenayporo Bapmana 30 Hoaópa (12 Jl,eKaOpfl) 1892 r.
Redaktor Franciszek Ciszewski. — Wydawcy/Wacław Szymanowski i Antoni Pietkiewicz (Adam Pług>

Rokój duży, z alkową lub bez, do wynajęcia 
F zaraz;—tamże obiady zdrowe 30 do 50 kop. 
Elektoralna 41—12. 40622

rubli potrzeba do interesu handlowe- 
AUUgo na trzy miesiące, gwarancja hypo- 
tccznalub właściciela domu. Elektoralna 43, 
m. 4. 40366

Lustra bardzo piękne z konsolami i blatami 
marmurowemi oraz obrazy do sprzedania.— 

Kawiarnia z calem urządzeniem do odstąpie­
nia i sklep z oknem wystawowem, pokojem i 
dużą kuchnią do wynajęcia od 1-go stycznia. 
Królewska 6, w kawiarni. 3992r
Łóżek para orzechowych stylowych, elegan- 

ckich, rubli 40. Leszno 44, stolarz. 40613

Lando, faeton na gumach, amerykan i piani­
no sprzedam lub odnajmę. Jerozolimska 
M 56. 38801 Trociny sucho codziennie na fury i worki 

I w fabryce wyrobów drzewnych, Marszał­
kowska 15. 40340

no wynajęcia zaraz, pokój z meblami lub 
LJbez dla kobiety, może być z calodziennem 
utrzymaniem. Hortensja Xs 5, m. 8. 40347

Kobieta inteligentna, poszukuje wspólnego 
mieszkania, suchego, ciepłego. Oferty przyj­

muje Kurjęr pod „Mieszkanie." 40603

Od 1-go lipca lub wcześniej, poszukuje się 
lokalu na fabrykę, mającego około 35 okien 
z motorem lub bez. Wiadomość: Gęsia 20, u 

właściciela domu. 395ór

dystrybucja z galanterją do odstąpienia z 
U to warom lub bez za cenę kosztu. Wiado­
mość: Szpitalna M 5, w kawiarni. 40119

Interes korzystny na dogodnych warunkach 
do odstąpienia. Specjalność nie wymagalna.

Kapitał potrzebny rs. 2,700. Wiadomość: ul. 
Chmielna 16, u rządcy domu. 40127

Kawiarnia do sprzedania z powodu wyja­
zdu. Próżna X? 3. 40315

Sanki parokonne używane, mocne, tanio do 
^sprzedania. Leszno M 87. 39924 

Sanki familijne z fartuchem, w dobrym sta­
nie, do sptzedania pod Jft 58/1540 Chmiel­

na. 39942

rklepik dystrybucyjne-spożywczy do spiże- 
Odania. Ulica Nowogredzka 14. 40348
Oklep speżywczy do sprzedania za przy,tę- 
Opną cenę. Grzybowska M 61. 40341

Zpowedn wyjazdu są do sprzedania meble 
z trzech pokojów i rzeczy kuchenne bardzo 
tanio. Towarowa 10, m. 3.________ 40419

4 ćwiartki losu do odstąpienia. Królew­
ska 1, u stróża. 40268

Na gwiazdkę otomanę urzędowej roboty 
sprzedam tanio. Krakowskie-Przedmieście

20, m. 11.  40601
ritemanę, garnitur, kanapę sprzedanTbar^
Udzo tanio. Bracka 19, m. 8. 40612

Z powodu wyjazdu do wynajęcia od 1-go 
stycznia 9 pokoi, przedpokój i kuchnia ze 
wszelkiomi wygodami. Wiadomość Marszał- 

kowska 123, u szwajcara i właściciela- 40130

Ł CEiasjiema roxwaiite*

Akuszerka b. przełożona instytutu położni­
czego przyjmuje na słabość, z umieszczeniem 
dziecka od 15 rubli, udziela poi ad swąj spe- 

cjalności. Chmielna 19, mieszk. 2. 40198

Bardzo tanio!! Przyjmuje się suknie, o- 
krycia damskie i dziecinne. Ulica Śliska 
hł 18, m. 9, pierwszo piętro. 40397

Q Ao| taniej korty fabrykacji Ed. Rudow- 
wżj skiego w Zgierzu, z powodu zwinięcia 
fabryki. A. Rudowski. Ul. Marszałkowska 
151.35315

Interesa liandl. imajątk.
Interes dający 150% rocznie, nie wyma- 

gający specjalności, do sprzedania. Ofor- 
ty do Kuij era dla „350 rubli." 40588

fi alfo męzkie na szopach, prawie nowe, na
4 dobry wzrost, do sprzedania. Hoża 12, mie- 
szkania 1.___________________ 40139
nianżno prawie nowe do sprzedania. Długa 
F25, lombard. 39985

Sanki petersburskie oryginalno używano do 
_ sprzedania. Grzybowska 51. 40626

Są do sprzedania futra dwa męzkie, szopy 
w dobrym stanie i elki męzkie bez pokry­
cia, kołnierz i wyłogi wydrowe. Obejrzeć 

można od godz. 10 do 1-ej, Nowy-świat Jfi 22, 
mieszk. 4. 40n21

Otomana dobrze zrobiona, włosem wysłana", 
niedrogo do sprzedania. Elektoralna 23, 
m. 19._______________________40581

poszukuję centryfugi i fiłtrpresy, używa- 
l nych lecz w dobrym stanie. Oferty przyj- 
muje Kurjer Warsz. pod „Centryfuga." 40623 
Pianino prawie nowe rs. 280 do sprzedania.

Bielańska 5, Granke.40618 Rgagle do sprzedania, za 350 rs. Ul. Żóra-
SYiwia X. 6._________________ 40197
tUlaglo do sprzedania z powodu wyjazdu do 
iłiRosji. Ulica Dzika 40. 40325

piauino krzyżowo czarne tanio sprzedam.— 
8 Nowolipi^V,jn. 3. 40182

sprzedania stoły, krzesła, para łóżek. 
yj/Ocza 18, m. 6, od 12 do 3-ej. 40301 
C anki powozowe używano do sprzedania u 

Kowala Kamiuskiego, Nowolipie 67. 40539 
Sanki i ogier do sprzedania. Warecka 8, 

taeszczynski. 40593
ęauki do powożenia samemu, z lokajzycem, 
wuzywane, sprzedam. Leszno 52. 40586
ęprzedaję fortepian dta7j, 0 6% oktanach 
yoraz loobrazów olejnych w ramach ozdo- 
buycb. Widok 13, m. 2. 40524

do dużego interesu pożycza- 
,UvUjący, otrzyma mieszkanie frontowe z 

fortepianem i smaczny obiad, spłata ratami. 
Oferty: Kurjer Warsz. „Ż 1,000.”_____ 40609

Lokale.
apartament elegancko umeblowany, z 
fąwszelkim komfortem do wydzierżawienia 
na całą zimę;—tamże pianino ROnischa na 
sprzedaż. Obedrzeć można od godziny 11-ej. 
Włodzimierska 14, szwajcar wskaże. 40286 
raziewięć pokoi, przedpokój, kuchnia z 
Uwszelkiomi wygodami, każdego czasu do 
najęcia Jerozolimska 49. 40361

Wolelska bujanka, duża, żelazna, za rs. 6.— 
HlŚwiętokrzyzka 10, fabryka gorsetów. 40298 
f/oczyk z fordeklem, faetony, wolanciki, 
gąbryczki, sanki nowo i używane sprzedaję 
tanio. Leszno 52. 40585

Fukiety, wianki i ozdoby ze świeżych kwia- 
Etuw, ceny umiarkowane.—F, Bardet, Sena- 
torska 35.____ _______________39633
niżuterja złota, srebrna i brylantowa, 
jjsprzedaż i reparacja u M. Pozzi. Nowy- 
Świat 31, (róg Chmielnej). 40582

Chleb wiejski, uznanej dobroci, codziennie 
świeży. Mokotowska 42 i Mleczarnia „Fo­

ksal”. 40172

fi? efcl® za bezcen! Garnitur czarny, orzoebo- 
IWwy, lustra, rozmaite inne meble, szafy, 
kredens, stół, krzesła, biuro, szesłongi, firan­
ki. Nowogrodzka 28, pierwsza brama od Mar- 
tzałkowfkiej, u właściciela domu. 40153
HJ5 eisic z pięciu, pokojów tanio do sprzeda- 
Izinia. Nowy-świat 21, mieszk. 28. -MJ515
RSebPe, garnitury, otomany, szeslougi, szafy, 
hlkredensy,biurka, komody,łóżka,lustra iinne, 
niapraktykowanie niskie ceny. Krakow.-Przed- 
mieśsie 10, m. 6. 40555 
Egebte po zwiniętym magazynie, rozmaite 
i™,-garnitury, otomany, szęslongi, kredensy, 
szały i inne za bezcen. Świętokrzyzka 16, 
m. 13, w bramie na lewo. 40529
Mcbłe, kozeta, 6 krzeseł, szafka tanio. Ele- 
mktornlna 20, mieszk. 20._________ 40619
Webie. Maków, Solna 9. Duży wybór mebli 

rozmaitych nowych i używanych. Komple­
tno urządzenia lub pojedyncze sztuki. Robo- 
ta trwa-ta. Ceny tanie. 40608

Jginął pies, gordon-ceter, czarny, z małą 
Abiałą odmianą na piersiach, w obroży. Od­
prowadzić za dobrą nagrodą. Włodzimierska 
6, mieszkania 6. 40516

h wiaty doniczkowe, kwitnące i liściaste, 
Hcenaeti umiarkowanych.—F. Bardot, Sen*' 
torska 35. 39632
Masło nie solone 40, solone 35, drób’, 
!U tydzień świeże. Ifowy-Świat 7, part* 
48. 40375
6’a Gwiazdkę polecam najmodniejsze ber* 
Reiki, kapotki, czapeczki, mufeczki fantazyT 
ne, bardzo gustowne i bardzo tanie. PrzM4' 
sonowanie kapelusza filcowego kop. 40. N®" 
wy-Świat 24. 40605
■lagrody rs. 3, zaginął pies, wyżeł bialfi 
Rmłody. Proszę zawiadomić: Nowy-Sw**1 
34, fabryka fortepianów. 40595
Abiady przyzwoite, na świeżem maśle, P°
U30 kop. Mokotowska 5g, m. 36. 40278
f ouczochy damskie, dziecinne, skarpetk*
1 gotowe i na obstalunek. Aleja Jerozolim” 
ska 82, m. 11. 40024
pan Tadeusz” Mickiewicza za 20 kop- 

„I Księgarnia Bukowieckiego, Marszałko*' 
ska 100, oraz w innych księgarniach. 4059;
przy mleczarni „Foksal” obiady, potrawy 
I*mięsne w każdym czasie oraz piwo Mach' 
lejda na butelki. 40171
rrzypinki do głowy i boku, oraz inne ozdo* 
1 by dla dam, układa na poczekaniu ze świe* 
żych kwiatów. — F, Bardet, ulica Senate1* 
ska 35. 39634
ęuknie, okrycia i wierzchy na wacie i M- 
Utrze wykończa się starannie, modnie i Pf 
umiarkowanych cenach w pracowni Melanji* 
Nowogrodzka 31—15. 40255
Q Strauss, elektrotechnik, urządza dzwonki 
V,elektryczne, piorunochrony, telefony, 
strzegacze od ognia i kradzieży. Wybór m»' 
terjałów. Ceny niskie. Pp. mechanikom r»' 
bat. Ulica Nowy-Świat 45, obok „Wodewi­
lu.” 3Ś30r
llczennica B. Hersego przyjmuje suknie i 
U okrycia do roboty. Wielka X? 33, mieszka* 
nia 22. 39880
Ujybór zagadek dla dzieci 10 kop. Ksie* 
Bt garnia Guranowskiego, ulica Senatorska 

J6 32. 40379
IMyżymączki naprawia specjalnie najta* 
Wuiej, z gwarancją roczną mechanik. Nowo* 

1 grodzka 18. 39868
IłSyuczam kroju za 8 rs. Chmielna 47, par*
BE ter 10. 40356

1 l&fyjeżdżając zagranicę odstąpię na 3 mie* 
»s siąco od 18 b. m. eleganckie mieszkania 

4 lub 3 pokoje i kuchnia, z meblami, cale® 
urządeniem, stałą usługą lub bez. Smolna 25, 
mieszk. 11, od 1-ej do 2-ej. 40579

dniu 10-ym grudnia r. b. przy rogu ulio 
W Nowy-!świat i Alei Jerozolimskiej zgu­
bioną została paczka, zawierająca czapkę 
damską sobolową. Łaskawy znalazca raczy 
zwrócić na uh Koszykową 19, mieszk. 4, z* 
nagrodą. 405..0

*7giiiął sygnet złoty z lit J. H.—Łaskawy 
tznalazca raczy zwrócić Aleja Jerozolimska 

1 za nagrodą. 40152


